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WAŁA 
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Materiały do prac ا ا‎ T -oświ at owych maja. ‘siyê potoce. 
W rśalizacji pro gre mu akcji kul tural nor -Oświatowej w 08 znis kach Pols 
ki AT 00ء‎ . . ? 44 


Nakreś one w nich lużno pr ogre my nie s4 byna jmiej niewzru- 
sza lnym szablonem, chocby z uwnedi na to, że rozumie prowadzona ake 
ja o tym charakterze nie może być ująta w żadne ścisłe, مہ سم‎ TER اد‎ 
ujednostajnione dta wszystkich środowisk, formy. | Zad 

25 qez ane przy okaz ji zbiory póezy j 1 piosenek nie oznaczś- 
ją bynajmniej, że tylko te czy też wszystkie one, pow inny RA. w dem. 


PI E HENO czy śpiewane . Byc‏ مر 


ر2 


| ا ا‎ ani co do ich riy, ani co do objątości, iê ma. 
ją narzucać konieczności o d czytywani a ich Desai mie, 


`. zmienionej treści: 


. Pragniemy przez rozsyłsnie tych we teriałów zastąpić PE 7 
w małej czZąści tak poważnie dający sio odozuwać brak kriążki pol= oig 
skiej,. téza koniecznego żródła i nerządzia przy opracowywaniu te- 0 
matów odezytów i pogadanek, pragniemy podsuwać jedynie myśli do gal- 
„szego ich rozpracowywmis przez pow oz nych do pracy w terenie اہ‎ 
wistowców. | | یا‎ 


13 A) 


RY Na ich to HEE aI umie jątności prbwadz adi: pracy kul 
 turzlno-oświ stowej, dobr'm wyczuci u poziomu i potrzeb środowisk w . 

których pracują, spoczywa ciężar przystosowywania i ram i Ebo. 39 
które deko materiał w z°rysie od nas otrzymują ? 


Wzwiązku z tym, staras sig 07 2۶۷8261٤ 


٠ a) aby mteriały przez ns dody ا‎ byłv و‎ zêdê وو سوہ‎ 
Kim raczej na poziomie.nieco wvższym niż poziom Srodowisk, dla któ 
„rych w większości sy one przeznaczone - łatwiej bowi em zawsze treś 


' populeryzować niż poziom jej podnosit و‎ 
b) aby materjały hyży możliwie jak Raf E tek 


można było z nich czerpać, wybierać i przerabiać w misr 3 faktycz= 
CK potrzeb środowi s ka, Cz? su, okolicmošci 4 Gapa R; 


0 0 aby w tan sposóh, kioryo do raki nasze mete 


yên pomoc, którą RE: im  praenieny . 


50 و یا ا کے Polska‏ ` 
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Seria I. Obchody i uroczystości 


Se. 10 MADBĘA 


Spis rzeczy. 


Do Komendanta - wiersz - Tulian Ejsmond 2«+«%:%4554%4:..S%GP> 8 
Na dzień 19 March 10 دیو‎ 4111 00 0000 090 9 
Trzy wizje Polski Józefa Piłsudskiego .,.٠ییبئ+مفجپ‎ 
Kto, jak On - wiersz - Edward Słoński پففبویئی ہہ ھم..۱.۱,.‎ 
Droga Józefa Piłsudskiego do Polski OSK AAAA 0 
NEK Sosa میا سی تی وھ‎ W و یی موی تی‎ 
Portret - wiersz - (AWA Bomiażawóki kę PEPE ما کا‎ WP 
Piosenka o Komendancie - wiersz - Or-Ot c وی ا ای‎ SA 
Manewry Strzeleckie - wiersz - Kazimierz Wierzyński «+». 


Pierwsza Brygada - pieśń. 168300118 ء٤ا یت ا‎ 


1942 
° Polska Y.M. C.A. 


JULIAN EJSMOND. 


Tu 


DO KOMENDANTA 


Cześć Ci i chwała, Wielki Brygadjerze, 


Za czyny roje i za słowa Twoje, - 


PPP z 


| ġe wywalczyły Polsce dzień wyśniony 


Szare legjony... 


„I żeś uzdrowił tęskniących do mroków. 
I mi łu jęcych pęta i kajdany, - 

Żeś nam zapalił śród chmur i obłoków. 
„Przedświt różany, 

„Gdy. cała Polska w ńiewoli gnuśniaża, 


Cześć Ci i chwała !... 


nowa" وہ‎ 


ZZ TOO ZOZ O Cza 5 PRZE z‏ سجحووسوسووجوسےب ےوہ ڪڪ ےم 1+ ہے ۲٦ے‏ چسچ شش 


RAWA 


NA DZIEN .19=ty VARCA 1942. 


la : M 7 ۱ ری‎ 
VAh tad: lata mijają od chwili,gäy po raz ostatni w Polsce nie- 


podległej święciliśiny dzień Imienin Józefa Piłsudskiego.- 2%lat 


mija dziś od ćnia,gdy iarszawa - jeszcze pod wrogę okupacją - ob- ` 


„chodziła je, na przekór wszystkim zakazom,po raz rierwszy.- Od te- 


go pamiętnego dnia 19-go marca 1917 r.,kiedy grono legionistów 

i peowiaków zgotowało swemu Komendantowi huczne imieniny,ustalił 
się w Polsce zwyczaj ,zrodziła tradycja urządzania uroczystości 
10-marcowe j~ Co roku,we wszystkich miastach Polski odbywały się- 
akademie,szły pochody ze sztandarami i śpiewem,biegły strzeleckie 
sztafety z najdalszych zakątków Kraju - do Sulejówka ,lub Belwede- 
ru,gdzie Naczelnik Państwa ,później Marszałek Polski - samotnie. 


7 


niejszą i bardziej doskona łą . > 


.przemyśliwał o tym, jakby tę wyzwoloną Ojczyznę uczynić lepszą ,moc- 


Trzeba przyznać,że Wielki Marszałek nie bardzo chętnym o- 


kiem patrzał na te obchody.- Unikał On uroczystych akademij,zrzad- ۔‎ 


ka tylko wychodził na dziedziniec Belwederu,aby przywitać imieni- 
nowych gości,nie lubił urzędowych powinszowań.- Najmilsze były Mu 
imieniry w polu, wśród wiernych żołnierzy,dla których do końca - 
pomimo splendorów władzy,pomimo wszystkich zaszczytów i tytułów - 
pozostał poprostu - Komendantem.- Zamiast słuchać górnolotnych 
przemówień na swoją cześć, wolał On pogwarzyć ze swoimi legunami 

i nie gardził kieliszkiem wódki ,na który Go zapraszali podofice- 


rowie z pierwszej Brygady ٠ ( 


Bo Marszałek Józef Piłsudski ,Komendant Legionów Fskrzesi- 
ciel Polski,Twórca niepodległego Państwa i jego niestrudzony,nie- 
omylny Kierownik - był przede wszystkim Wodzem - a, jako urodzony 
Wódz - czuł się ojcem i opiekunem wszystkich swoich żołnierzy ,od . 
prostego strzelca - do generałów,którzy pod Jego okiem i w Jego 
służbie dorabiali się orderów i rang.- 


Todzem nie można się stać,lodzem trzeba się urodzić,Józef 
Piłsudski był nim od wczesnego dzieciństwa ,gdy jako chłopiec mu- 
sztrował swoje rodzeństwo,był nim w rosyjskiej szkole ,gdy ze star- 
szyn bratem zakładał potajemne kółka oświatowe ,pozóstał nim w taj- 
nej robocie niepodległościowej,w Polskiej Partii Socjalistycznej, 


która pod Jego rozkazami walczyła z zaborcą o wyzwolenie Ojczyzny.-. 


' Był iodzem =~ i dlatego,oprócz całej odpowiedzialności mo- 
ralnej za prowadzoną walkę, brał na siebie całe ryżyko.-.Chciał 
nadstawiać karku ~ tak jak wierni Jego podwładni. - 


GW EA TE zk WA -e ac |‏ 0+ 1 ب,++ D ne My m EEE‏ بد پش یس a Am a‏ شس wojna WAWY‏ سد سس ہت رسرب سہضص WIE: MONO‏ < مہ ہدج ہے ےڈ 
a ٠ i‏ 
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Nic lepiej nie odmalowuje tej strony charakteru Józefa Pił- 
sudskiego,niż Jego list,napisany na krótko przed zamachem pod Bez- 
danami,a nazwany przezeń "listem do tego,co mój nekrolog „pisać bẹ- . 
dzie"*.- Napad bojówki P.P.3S.pod Bezdanami w dniu 26 września 1908.۰ 
napad na pociąg wiozący carskie złoto - należy do BRERA WŚ 
kart w historii polskiej akcji wyzwoleńczej.- Garstka bojowców,pod 
osobistym dowództwem Piłsudskiego ,zatrzymała pociag pod Bezdanami 
w okolicy Wilna,rozbroiła rosyjską straż i skonfiskowała złoto -= 
na cele roboty niepodległościowe j,- Czyn był śmiaży,niemal szaleń- 
czy, łup obfity.- Przeciwnicy Piłsudskiego,zaprzedani moskiewskim 
rzędor,carscy służalcy i zdrajcy narodowej sprawy ,usiłowali przed- 
> stawić zamach bszdański jako "brudną robotę",jako "napad bandycki"- 

-zapominając o tym,że pieniadze zdobyte wówczas ne Wwrogu pozwoliły 
Piłsudskiemu rozwinąć akcję patriotyczną „uzbroić ما‎ AT i „łęk ا‎ 
gotonywać dalszą walkę o wyzwolenie Polski, 


owym,pisanym na wypadek przenidynanej śmierci‏ 16 مال 
W walce ze strażą pociągu,pisał Józef Piłsudski: |‏ 


"Tylem ludzi na to posyłał, tylem przez to posłał na szu-‏ دہ 
bienicę,że w razie, jeśli zginę,to będzie naturalną dla nich,dla‏ 
tych cichych bohaterów, satysfakcją moralną ,że ich wódz nie gardził‏ 
robo-‏ ےا ich 87+ „nie posyłał ich jedynie aa narzędzia na‏ 
tę,zostawia jąc sobie czystą ."-‏ 


Takim Wódzem pozostał Piłsudski W Legionach. -W pamiętniku 
swoim "Moje pierwsze boje" opisuje On niebezpieczną przeprawę 
straży tylnej przez Wisłę - z Winiar do Opatowca ~ kiedy-to boha- 
terskie oddziały. legionistów polskich,po stoczęniu krwawej i. 
cofały się pod neponem przeważających sił rosyjskich.~ | 


"Wydałem A D کس‎ przewożenia wszystkiego na tamta r ~ 
pisze Piłsudski - ustanowiłem kolejność batalionów odchodzących - 
1 odrazu zapowiedzia łem,że ostatni zejdę z tego brzegu..." ت“‎ 


I dalej: "zdecydowałem, że w przedostatnim pontonie prze- 
prawię na tamtą stronę wszystkich ośmiu zabitych kolegów strzelców, 
sam zaś z ostatnim patrolem siądgę do ostatniego pontonu.- Nie chcia- 
łem ustąpić żadnym perswaz jom,chciałem zachować dla siebie honor. 
największej śmiałości pierwszych bojów strzeleckich, ۰ — 


Przeprawa trwała całą noc.- Świt przyszedł,a Wódz czekał 
jeszcze nad Wisłą aż ste 0219 0 em oddziały przeprawią na bez- 
pteczgy brzeg. -~ i : 


"Kończyłem wzi śmiałe boje nad Wisła. 2 Nidą. - Rêk 
Komendant Piłsudski.- Na sąsiedni ponton ładowano trupy strzelec- 
kie,my po kolei wchodziliśmy do drugiego.- Westchną łem ciężko, gdym 
ostatni skoczył do pontonu.- Za chwil: byliśmy na tamtym orzegtu, 
gdzie oczekiwał mnie samochód. - Jechałem do  Gręboszowa zniechęco- 
.ny,osłabiony i trewiony +000 - 


i Tak postępować może tylko prawdziwy,urodzony Wódz.,- Józe? 
Piłsudski abał nie tylko o życie i bezpieczeństwo swoich żołnierzy, 
ale także o ich zdrowie,wypoczynek i sen.- ! 


| W okresie pierwszych bojów legionowych komenda austriacka 

przydziela Piłsudskiemu trzech oficerów węgierskich z dwoma kara- 
binami maszynowymi ,czterema armatami górskimi i szwadronem spie- 

szonych huzarów.- Oficerowie madziarscy,z natury służbiści i wycho- 
wani w austriackim rygorze - nie mogą się nadziwić porządkom panu- 
jącym w polskich legionach.-- Bojąc się o swój sprzęt ,ciągle urzą- 

dzają alarmy ,odprawy,apele mundurowe i sprzętowe.- Piłsudski ,dbały 

o nerwy przemęczonych żołnierzy ,ria tego dość:- | 


"Zirytowany więc,zwołałem oficerów na odprawę. - pisze On 
w swoim pamiętniku - i poza zwykłymi rozkazami i oceną sytuacji 4 
zapowiedziałem,że obowiązkiem oficerów nie jest tylko umiejętnie j 
i odważnie prowadzić swych podkomendnych podczas bitwy,lecz i dbać H 
o to, by ich żołnierze byli możliwie silni fizycznie i wypoczęci 
przed bojem.- Dlatego też zakazuję urządzać jakiegokolwiek pogoto- 
wia bez mego rozkazu,- Zwróciwszy się zaś do obcych oficerów ,doda— 
łem: - Na noc konie mają być rozsiodłane ,ludzie,oprócz tych co ma- 
ją nocną służbę ,powinni spać.- Ja odpowiadam za bezpieczeństwo i 
całość oddziału i proszę panów być spokojnymi o to,że w razie istot- 
nego niebezpieczeństwa będziecie na czas zaalarmowani i uprzedzeni... 
Po tygodniu,gdyśmy już przebyli parę ryzykownych sytuacyj,spotkała 
mnie przyjemna satysfakcja.- Jeden ź przydzielonych oficerów dzię- 
kował mi za adrionicję,twierdzac,że po raz pierwszy nieledwie na 
wojnie on, jego ludzie i konie są wypoczęci należycie,pomimo odbytej 
pracy.- -Nauczyłem się - dodał -- jak pańscy oficerowie ,zrzucać 
buty na noc i nawet odważam się rozbierać spokojnie na noc..." 


Tę dbałość o żołnierza zachował Komendant Legionów - jako 
zwycięski Wódz Armii Polskiej,która w sierpniu 1920 r.rozgromiła 
Moskali pod Warszawą i ocaliła Europę przed bolszewickim 281611971 سے‎ 


W rozkazie ogłoszonym na zakończenie zwycięskiej wojny, 
pisze Naczelny Wódz: ` | | 


.  "Nieraz,żołnierże, łzy cisnęły mi się do oczu,gdym widział 
wśród szeregów wojsk,prowadzonych przeze mnie „wasze boge ,pokale- 
czone stopy,które już przemierzyły niezmierne przestrzenie „gdym wi- 
dział brudne łachmany ,pokrywające wasze ciało,gdym musiał obrywać. 
wasze skromne racje żołnierskie i 6 często,byście o głodzie i 
chłodzie szli do krwawego boju.- Praca wasza była ciężka - a że by- 
ła rzetelna ,zaświadczą o tym tysiące mogił i krzyżów żołnierskich, 
rozsianych po ziemiach dawnej Rzeczypospolitej - od dalekiego Dnie- 
pru do rodzimej 111 827٣۶۰ ۱ : 3 


ką Nie dziw więc,że żołnierz czeił i kochał takiego Jodza,że 
nawet w łachmanach i boso, o głodzie i chłodzie,szedł na Jego roz- 
kaz i sięgał po nowe zwycięstwa.- Nie dziw,żę wiosną 1919 r.przy- 


ٗی سے > ہی مان aa,‏ یت پور ا a‏ وم OO W nan z e m a «e: ad‏ ا او ہر تہ ردام تہ ا وس سی ACC‏ چ فاو چ یو چ میں رم یشیش سیب می 


spieszał niarszu,aby zdobyć 3 ,0ص1‎ ۲3.236 miasto" Komendenta i dać | 

je na Wielkanoc m podarunku. - Dlatego to’ 'iódz ,u urierając, کے ا دا‎ 
aby serce Jego spoczęło na wileńskii cmenża rzu na Rossie, abok tych 
wiernych żołnierzy,którzy życie swoje oddali tylko po to,"by Komen- 
danta serce upieścić", by krwią swoją opłacić jodzowi سا نی کے‎ 
żołnierski PONAR 


Serce Józefa Piłsudskieżo spoczywa na Ra Ciało = na 
mawe Lu , obok Ru SKT królów, hetmanów i wieszczów.- Nawet wróg nie 
ośmielił się zarącić spoczynku rielkiego iodza i wystawił u Jego 
grobu straż. - Tróg bowie: zdawał sobie sprawę ,że jeśli Naród Polski, 
osamotniony i pozbawiony pomocy,stawił tak rozpaczliwy i tak boha- 
terski opór,jeśli wojsk MaN - nie bacząc na olbrzymią przewa- 
Sf najeźdzcy = چو‎ 1e ۶10 70111 0267 i koekiem, jeśli możli- 
we były tak wspaniałe, tak wiekopomne czyny, jak. obrona fiesterplatte 

1 Helu, Warszawy i Lodlina ~ to stało się to dlatego, że nad zastę- 

` pami obrońców, nad szeregawi dziesiątkowanych pułków = unosił się 
duch Wielkiego wodza.- wodza,xtóry nas zaprawił do walki i nauczył, 
że warto jest umierać: — nawet w nierówej walce - w obronis samego 
honoru. = wejde, gab acz opór Polski we wrześniu ا سی یا‎ był Jego. ducho- 

: ; >0 467 02186 پیا ا 


Dzisiaj, w dniu 1-7: marca ۶ r. obracany się myślę 5 
Wieży Srebrnych Dzwonów,pod którą spoczywa Wskrzęsiciel i Twórca 
naszego Peństwa.- Wierni 25-0 letniej tradycji czcimy dziś Jego 
dzieło,Jego wielkość i nieśzie rtelną paniçé, -Obchodziny to narodo- 
WS „żołnierskie święto - w obozach,na obczyźnie „zdala od Kra ju.- 

Ale pamiętać musimy,ż6 Ten ,który był Komendanter Legionów i Pier- 
wszym Marszałkiem Polski Niepodległej - patronował z „wysóka nasze j 
polskiej Armii we Francji. - 


'Powołująe do życia I-ą polską Dywizję. ve Frencji,Anbasador 
ا وٹ کچ‎ Polskiej, Julian łuka siewicz mówił 10-80 września 
1030 r.do Rodaków: - 


; "Polska jednostka wojskowa weźmie z nieśmiertelnej tradycji 
wysiłku zbrojnego dokonanego pod wodzą i Jarszałka Józefa Piłsudskie- 
go bohaterstwo i wypróbowaną sprawność żołnierską. - Hłierni wskaza- 

' nion ideowym Wskrzesiciela Państwa Polskiego ,organizu jery wysiłek 

"zbrojny wychodźtwa na rozkaz Rządu Rzećżypospolite j drogą poboru 
przeprowadzonego przez ا ا‎ polskie przy y pomocy władz wó jskowych 

sprzymierzone jı Francji. | | 


Ę dlatego dziś, odda jąc cześć pamię ci 7361:6 lia rşza ka, 
 iny,żołnierze armii Polskiej we Francji,sk badamy” wu w myśląch żoł- 
nierski Ślub,w dwóch tylko słowach zawarty: 


2 WY BL, 2 Żymy I 


Przetrwa my I 


TRZY WIZJĘ POLSKI JOZEFA zowie 


( Zaledmie # lat mija od śmierci Józefa Piłsudskiego,a już 
PAR się,jeszcze przed tym samym pokoleniem 2 64 w peł- 
nej plastyce znaczenie jego dla Polski سم‎ Sprawia >o nie perspekty- 1 
wa. czasu, — ale perspektywa wypadków,kxtóre całym 3iężarem swego. = || 
2166 konfliktu. stenawszy między dzisiejszą rzeczywistością 
a-niedawnyri laty - dopiero teraz pozwala ją zrozumieć nam i ocenić 
wielkość Józefa Piłsudskiego,czym był on Jako czžowiek ETS Y CA 
| — i czym był on dla Polski. = ! 


f Zostało po nim MOPOBNMAENLĘ: tego, 00 kowita wydźwignąt 
_do ERP SOE 


Zostało. po nim wspomnienie jako teżo,ktory wskrzesił biy 
dê. polskiej chwa ły mojennej i nowymi opromieniź ją blaskami.- 


"Zostało. po nim wspomnienie nęża stanu,który przed oczy Po- 
' ` laków myrosłych w atmosferze kilkupokoleniowej niewoli rzucił mi- 
raż Polski PORE Polski Jagiellonów. - 


AE Zostało wreszcie po nim wspomnienie goracego patrioty - 
któremu wielkie ukochanie Polski kazało wstrząsnąć duszą Narodu, - 
wydrzeć ją ze skorupy 100-letniej niewoli ,zmusić ję do Soyka کو‎ 


skorupy egoizmu 7 wad i سس سیت‎ oraz obudzić do ای‎ życia W No- | 
we j „Polsce. = | a 


Działał życiem, czynem i słowem.- Życie odeszło.- Czyn,prze- 
kuty został w rzeczywistość polityczną. i w ową pamięć,która w. du-: 
szy każdego 2 nas tkwi.- Słowo uwiecznione w jego pismach,przetrma- 
ło jako jedyna wykładnia tego,co przekazał nam w testamencie do 


 wykonania.- To słowo Św nadal - i streszcza się w jednym wyrazie: 
P,o l 8 k a.- | 


Piłsudski całe . życie swoje o tę jedną sprawę walczył, czy 
to 7 mundurku uczniowskim, — czy.w bluzie bojownika spraw robotni- 
' czych 1 socjalnych - czy m را‎ mundurze gtrzelećkin; czy w chara ~ 
Korze. Naczelnika Państwa. - y 


7 We wszystkim, co robił,co wywalczął, co zdobywał; -stawiał 
sobie za. cel Polskę.- Lęcz ta Polska nie byłe u niego pustym ogól- 
'nikiem,jakimś złudnym mirażem,zakutym w cudowny kształt poetyckie- 
go słowa naszych wieszczów.- U tego "romantyka celów - pozytywisty 
Środków" w każdym momencie jego życia była ona wizja pewnej konkret- 
nej rzeczywistości, PR przed oczy Polaków rzucał, - którą czynem 


©. dw 
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własnym pragnął realizować. - 


Wizja niepodległośc.. 
Wizja państwa 
wizja narodu i społeczeństwa. . 


doża wany - te trzy aspekty Polski Józefa Piłsudskiego. 


ue o 


miz ja ا ہس تہ‎ Polski była. tą, która na jwcześniej | | 
przed oczyma duszy jego stanęła. i to nie w formie oderwanego ,nie- 8 


'dościgłego poetyckiego marzeńia ,ale jako postulat konkretny, osią- 


galny za pośrednictwem cz nu zbrojnego. - Rzecz. ta jest znana wszy- 


stkim i tak z życiem Piłsudskiego zwiażana ,że nie uważam za potrze- 
bna DEE się RAA | «9% ten e 0 - 


Stoją nam w pamieci dzieje jego młodości,lata szkolne w gi- 
mnazjum carskim, lata Sybiru, lata podziemnej pracy spiskowe j,kie- 
dy w ramach ruchu rewolucyjnego podjął walkę z caratem.- Gdy inni 
jako hasło walki wysuwali sprawy klasowe proletariatu rosyjskiego, 
był on pierwszym,który narodowi polskiemu ,tkwiącemu w marazmie 


"klęsk powstaniowych,rzucił pod znakiem ruchu - socjalistycznego ha- 


sło walki o niepodległość, wychodząc z zasady, że nikt: nie zgodzi 


"się umierać za podwyżkę zarobków pracy.” 


"Trzeba ioniecznie-— mówił - znowu wprowadzić w obieg du- 


okej 7282680 na;'odu pop nagłe j i niespodziewanej Smierci dla 
celów wyższych”. - 


Tym sé Lh miała być walka o سیںی‎ ben Polski, W ا‎ mo- 


ABE NI ا‎ ENN zycie lepsze i Sp TATE NED, dla wszystkich". - 


32 Eel przepięknym artykule, „który W عو‎ 7 lat potym. pisał. 
na temat "Jak stałem się socjalista", w takich. oto słowach formu- 


łował tę siepnazę swoją wiz ję Polski: 


"Gdym sie zastanawiał nad narodem,z którym mię wiązało 
wszystko co cieszy i wszystko co boli - wszystko co. we mnie myśli 
i wszystko co czuje, przychodzi łem do przekonania, że moje dziecinne 


"marzenia i rojenia na temat Polski zespalają się z moim młodocia- 


nym rewolucyjnym światopogiąadem, = Uświadamia łem: sobie,że socjalista 
w Polsce dążyć musi do niepodległości kraju ,a "niepodległość jest 
znamiennym warunkiem zwycięstwa socjalizmu w Polsce".- Od tej 


chwili - hasło Polski Niepodległej stąło się' treścią myśli jego 
"i przezierało z każdego jego artykułu: bibuły, 2 każdego. słowa i 


czynu.- " W walce o prawa polityczne ~ pisał w "Robotniku" z 1895r.- 


hasłem polityki robotniczej, odpowiada jącym jej potrzebom, i. że 


i analizy ` stosunków społecznych Ros Ji. i Polski, wynikającym, 


- może być tylko Niepodległa  3z'czpospolita Polska" .- 


"Patriotyzm polski - oto słowa jednej odezwy jego z 1898 r.- ` 


jeśli ma doprowadzić do niepodległości narodu,musi być przeciwrzą- 
dowym /sc.przeciwrosyjskim/,rewolucyjnym,musi czerpać życiodajną 
siłę w politycznej świadomości mas szerokich...Spójrzcie raz nare- 
szcie prawdzie prosto w oczy i przyznajcie,że polski proletariat 
dziś stanowi serce narodu,on będzie wodzem narodowego powstania 

i tylko w jego szeregach miejsce dla tych,którzy szczerze ukochali 
ideały wólności".- | 


"Jesteśmy partią rewolucyjną ~- wołał w 10 lat potaAm,pisząe 
o zadaniach praktycznych rewolucji w zaborze rosy jskim.~ +liemy,że 
cele, jakie sobie /ona/stawia ,nie moga być osiggnic tew drodze poko- 
jowej.- Rożumiemy,że niepodległości kraju naszego ~ nikt nam nie 
podaruje,ani nikt ze nas nie wywalczy... O cele nasze,tak politycz- 
. ne jak i społeczne sami musimy walczyć.- I to nie na języki,nie za. 
pomocą bibuły drukowanej,lecz z bronią w ręku.- Musimy przeciwsta- 
„wić zoeganizowanej sile najazdu,opierającej się na bagnetach żoł- 
dactwa,siłę. zbrojną uczuć ludu polskiego.- Rewolucja,do której się 
przygotowujemy,to walka orężna armii ludowej z emip جو اہ‎ EOREĘĆ 
cą u nas jego panowania.,- Taka walka jest naszym celem,bo tylko 
taka walka może nam dać zwycięstwo".- 

Rzeczywiście w sześć lat po tych słowach owa wyśniona w ser- 
cu Piłsudskiego wizja Polski, osiągającej niepodległość ,stanęła na. 
progu dosięgalnej przez czyn zbrojny rzeczywistości.- Stało się to 
wtedy,gd” w pierwszych dniach sierpnia 1914 roku oddziały strzelec- 
kie przekroczyły granicę Królestwa ,rzucając w rozpalającej się po- 
żodze wojny europejskiej, - wojny między zaborcami, -— na szalę wy- 
padków,własny polski czyn zbrojny.- 


"Niesiemy całemu Narodowi rozkucie kajdan a poszczególnym 
jego warstwom warunki normalnego rozwoju", - 


zapowiadał Piłsudski Polakom w odezwie z 3 sierpnia tego roku.- 
Po roku walki,w rocznicę wymarszu Kadrówki ,mógł on,patrząc na prze- 
bytą drogę ,zawołać radośnie i z entuzjazmem do swoich żołnierzy: 


~" Chłopcy : Naprzód, - na śmierć czy na życie,na zwycię- 
stwo czy na klęski.- Idźcie czynem wojennym budzić Polskę do zmar- 
twychwstania I " - z 


Polska przestawała być یسل ہر‎ - poczynała stanowić 
o swoim losie i pierwsza wizja Józefa Piłsudskiego,wizja Polski 


Niepodległej ,ukazywa ła się w słonecznej szacie rzeczywistości.- 


RB ZEP ZĘ <w RAJ 


r A | mk‏ سی مہ ہس مسا اہ یا جو مم 


یٹ تا 


۱ Z chwilą,gdy marzenia Józefa Piłsudskiego o Zmartwychwsta- 
„niu Ojczyzny ueieleśniały się i Polska od manifestów cesarskich 
-2-5 listopada 1916 r.weszła w stadium zagadnienia parństwowego,któ- ' 
re w ciqgu lat 1917-1919,poprzez deklaracje rosyjskie, oświadczenia 
"aliantów i traktaty wersalskie;, stało się wreszcie sprawą konkretną 
życia międzynarodowego, - z tą chwilą również i Piłsudski 2011 37 
został swoją dotychczasową 1 wizję Polski wypełnić treścią :realnego 
programu.-Żwłaszcza,że po powrocie z Nągdeburga,stanawszy w listo- 
padzie 1918 r. na czele narodu PRZE YE on do konkretnej budowy 
życia państwowego. -~ | 


Jak sobie Piłsudski Polsk. gE Paristwo 2 - jakie 
miejsce. i jaką mąż: wyznaczał jej w nowej powersźalskiej Europie, - 
oto pytanie, które z kolei pornstaje przed nami.- Odpowiedź znaleźć 
możemy rórnnież w jego licznych pismach, deklaracjach i przemówie- 
niach,które w latach 1917-1921 myśl jego miały nieraz okazję sfor- 
mułować i zanótować.-— Wszystkie one jak cegiełki złożyły się na 
zwarty:program Naczelnika Państwa, „Który uzupełniony został czynami 

OTIO OPONA -‏ ا KE o cata działalnością‏ 13667 ص 


Na jwcześniej zanotowanym wyrazem jego poglądów na ten EB 
mat było chyba przemówienie w Tymczasowe j Radzie Stanu z 25 ma ja 
SEDŁY سو‎ 2 | i 


"Polska ~ mówił wtedy - stanowić może środkowy punkt po- 
między chaosem rosyjskim i znienawidzonhymi Niercami,to też. teore- 
tycznie może ona być puaktem oparcia dla tych, którzy chcą. naresz- 
cie wyjść z tej sytuacji ~ Ale älatego,żeby Polska odpowiedzia ła 
śriej roli htstory cznej, potrzebnym jest,żeby Polska posiadała RY" 

.wWiednią siłę" 


 Uwięzienie go przez Niemców w lecie. 1917551: 08ء٣20‎ 
miesięczny pobyt w twierdzy magdeburskiej stwor-yży okazję do tym 
kg przemyśleni ia i rozwinięcia powyższego ZERO مہ‎ SE 


"Będąc 7٦ Magde burgü - wyznał on poto m — starałem- się obli- 
czyć wszelkie możliwości związane z wynikiem wojny.- Na wypadek 
przegrania Niemiec oczekiwałem,że Polska bedzie otoczona ze wszy- 
stgich stron krajami i państwami znajdującymi się w stanie chao- 
su ... Na ten wypadek,sądziłem,wszystko zależy od tego,kto pier- 
wszy dom swój urządzi... Dlatego też ,gdy ۴ listopadzie 1918r. / 
stanąłem na ziemi polskiej i losy złożyły mi w rece kierownictwo 
sterem nawy polskiej ,zdecydowałem natychmiast spróbować wyprzedzić 
wszystkich w Eiropie centralnej i wschodniej w.pracy budownictwa 
państwowego wśród ogólńeżo chaosu.. .Ześrodkowa łem więc wszystkie 
swe wysiłki na zebranie Sejmu Ustawodawczego, jako وی وا شون‎ ٦٦20 - 
ru dla ustanowienia praworządności YW kra ju”. س‎ 


Tę myśl zasadniczą dla swoich planów stnierózał ponownie . 
i rozwijał w lutym 1919 r.w ERE: złożonej przed Sejmem: 


ma‏ س 


"٢٢ wielkim chaosie i rozprzężeniu,które ogarnęło po wojnie 
całą środkową i wschodnią Buropę,chciałem właśnie z Polski uczynić 
ośrodek kultury,w którym rzadzi i obowiązuje prawo.- śród olbrzy- 
miej zawieruchy,w której miliony ludzi rozstrzyga sprawy jedynie. 
gwałtem i przemocą ,dążyłeri,by właśnie w naszej Ojczyźnie konieczne 
i nieuniknione tarcia społeczne były rozstrzygane w sposób jedynie 
demokretyczny za pomocą praw stanowionych przez wybrańców narodu.- 

Starałem się osiągnąć swój cel jak najspieszniej.- Chciałem bowiem, 
' by kładąc trwałe fundamenty pod swe odrodzenie ,Polska wyprzedziiła 
sąsiadów i w ten sposób stała się siłą przyciągająca". -- ١ 


W rozkazie do wojska,który Fiłsudski ١7۹۶2 wkrótce po obję- 
ciu naczelnej władzy, z dnia 12 iistopada 1918,mówiź£ on,że "cały 
- nasz naród staje teraz przed zagadnieniami ,które rozwiązać będzie 


mógł tylko przy nadzwycząajnyr: wysiłku i naprężenia swej siły i wo- 


lit,- } > : 

Otóż dwa były cele,które sobie i narodowi do wykonania wy- 
znaczył: TAPA | 
Pierwszy określił na Sejmie 20 lutego 1929r. 


"Chcę wierzyć ~ mówił ~ że razem z Sejmen dokorńczę wykona- 
nia tego testamentu,który nam przez przodków jęczących w niewoli 
został przekazany.,- Stworzyliśmy Folskę wolna i niepodlegia.- Ale 
Polska tęskni do ostatniego sżłowa,które w tym testamencie stoi = 
do Polski istotnie zjednoczonej.- Chcę wierzyć,że przy pomocy ca- 
: łego Sejmu uda się /nam/ tej pracy ...z tryumfem i sławą dla Pol- 
ski dokonać ...'" = - 


Co do zadania drugiego Naczelnik zdefiniował je parę lat 
potem w swojej książce "Rok 192807. «+ 


tPostawiłemm sobie ~- pisał wtedy - niezależnie od nikogo, 
już w 1918 r.wyraźny cel dla wojny z Sowietami.- Zdecydowałem mia- 
nowicie natężyć siły,aby możliwie daleko od miejsc,gdzie się nowe 
życie wykłuwało i wykuwało,obalić wszelkie próby i zakusy narzuce- 
włoży jeszcze życia obcego,życia nie urządzonego przez nas sa- 
myc ." : ۱ 

W powyższych słowach Pixsudskiego tkwiła głęboka treść 
jego przewodniej wielkiej myśli politycznej,która,nawigzując do 
"wspaniałej tradycji Jegiellorńskiej ,zmierznża do odbudowania między 
Bałtykiem a morzem Czarnym,potężnej Rzeczypospolitej,zdolnej sku- 
pić mate narody wokół siebie i przeciwstawić się irperializmom 
wrogim,prącym od wschodu i zachodu." | 


"Komendant wypowiedział pogląd ~- notował w lutym 1919 r. 
Leon fFasilewski ,bliski jego wspóźpracowaik polityczny - że wszystko 
to,co Polska w sensie granic otrzyma na zachodzie ,będzie podarun= 
kiem Koalicji...natomiast zdobycze na wschodzie bedziemy zawdzię- 
cząli sobie i naszym własnym siłom. Plany Komendanta na wschodzie 
wiązały się z jego koncepcją Wielkiej Polski,wymagającej liberal- 


A. <B> 


٤) R A 8:7:2: PK DE „|. NEK‏ ,"گ۰ 


-nego traktowania sprawy ziem dawnego Księstwa Li sawskiego i Ukra- 
iny.= Te Wielką Polske przeciwstawiał on koncepcji małej Polski, 
1 nacjonalistyczuej, odstr rgczającej od siebie sąsiadów wschodnich, kt 6- 
i rzy powinni byli garnąć się ku Wielkiej Polsce i skupiać przy niej 
"jako przy naturalnym protektorze wobec niebezpi 800 rosyjskie- 
"go", 


Ta myśl: rozwinięta została przez samego Piłsudskiego z bie- 
giem czasu i wy:-.dków w szeregu odezw i przemówie:..-- "Wojsko Pol- 
skie,które ze soba przyprowadziżłem ~ woła po zajęciu Wilna w ode- 
zwie do mi 622-87 wielkiego Księs! wa Litewskiego 22 kwietnia 1919 
- dla wyrzucenia ponownie gwattu i przemocy, a <» wojsko to niesie 
wara wszystkim wolaość i 87705006 ٠ Chcę dać wam możność rozwiązania 
"Spraw wewn trznych, narodowości onych i wyzżzneniowych,tak jak sami 
tego życzyć będziecie,bez jakiegokolwiek gwałtu ivb nacisku ze 
"strony Polski" ,— 


"Polska ~ przemawiał znów po zajęciu Miriska do mieszkariców 
Biełgjrusi dnia 29 września 119 - z chwi 18 uzyskania swej własnej 
tbody »»..postAanowiłą ٤6 systemowi gwałtu i przemocy 
system swobody. Folska idzie wszędzie z hasżer wolności..." - 


A dnia 17 maja 1920 r. po wkroczeniu na Ukrainę tak prze- 
mawiał w Winnicy do ludności tego kraju: 


"Wolna Polska nie może być istotnie swobodną, dopóki - لے‎ 
ło panuje wciąż hasło niewolniczego poddawania woli narodowej prze- 
i mocy terroru. Polska ,osiągnawszy największy skarb na zieni t. Je 
| wolność ,zdecydowa?” się odrzucić wszystko to, co wolności zagraża, 
ga najdalej na wschód”, | 


"Wola krajów przez nas okupowanych, - tak wyjaśniał Pił- 
sudski w tym czasie jednemu z dziennikarzy francuskich - jest dla 
mnie jedynym czynnikiem decydującym.- Za nic w świecie nie chciaż- 
bym,żeby Polska posiadała wielkie przestrzenie zamieszkałe przez 
ludność wrogo usposobicną... Na bagnetach niesiemy tym nieszeześli- 
wym krajom wolność bez zastrzeżeń... Przyniesienie tej wolności 
ludom z nami sąsiadującym będzie punktem honoru mego życia jako 
męża stanu i żołnierza. - Znam więzy historyczne ,które je Z nami 
łączą.- Wiem,że więzy te zacieśniały się nieraz po rozbiorze Pol- 
ski, - Oswabadza jąc tych uciśnionych, ches tym samym zatrzeć ostat- 
nie ślady rozbiorów. ~ Przycięgać ich do Polski pod grozą bata, by- 


łaby to odpowiedź udzielona zwa ltem شیوشت‎ na gnałty prze- 
przeszłości. 


. W świetle tych tekstów, które wyraźnie ujmowały cała myśl 
polityczną Piisudskiego, tym głębiej zrozumiemy i pełniej stoma, 
jakie 1l-go stycznia 1920 roku wypowiedział w Lublinie: 


"przed Polskę leży i stoi wielkie pytanie - mówił on wtedy- 
czy ma być /ona/ pasistwerm równorzędnym z wielkimi potęgami świata, 


MEE 
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czy ma D palti ma łym., جوا‎ KAJA GA opieki قیمع‎ - Na to py- 
tanie Polska jeszcze nie odpowiedziała. ~ Ten egzamin z sił swoich 
zdać jeszcze musi.- Gzeka nas pod تا‎ względem wielki wysikk,na 
który my wszyscy => nowoczesne pokolenie --zdobyć „się. musimy, jeżeli | 
chceny zabezpieczyć: و‎ pokoleniom ` łatwe życie. = jeżeli chce- ° 
my obrócić. tak. daleko koto historii,aby Wielka. Rzeczpospolita Pol- 
ska była ni jwiększą , potęgą nie: tylko’ ‘wo jrną „lecz, „także kulturalną 
na całyt. Nschądqz ہب‎ skrzesi čir Bak ja postayić w. sile i mocy, 

w potędze ducha. i. wielkie jykultury* musimy, =“, aby się mogła ostać 
w tych wielkich be może przewrotach, które ludzkość czekają." =. 


| ۱ Mari. nia Ral że” : جوا یز‎ ARÓW wyraźniej, gł biej i szerzej 
nie nakreślił zadań, które postawił przed Polską, i które chciał,aby 
. Polska ~ ta jego, przezeń wyśniona i wywalczoną,: z zrealizowała. 
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ے aż: Sta Fobie taki cel E RE przy iż dryn ia‏ ا ت 
niq-RA wschodzie Europy Polski mocarstwowe j,Piłsudski, w tej samej‏ . 
; ;5 0ے A‏ ا sa dł‏ نو ge‏ یڑ jeszcze mowie‏ 


*'Stamiając takie pytanićj] 0 jamb że. TW tej je- 
go Imi Polak zocarstwówe j. EArysowywóła , Si, Mu, równocześnie y du- 
szy inna, = „trzecia z kolei; wizja Polski; ' (iż ja Narodu, Społeczeń- 
stwa i Obywatela polskiege,ma jących treścią życia własnego te wspa- 
niałe ramy Polski mocarsťwowej wypełnņniíić.- „Niestety. ta:trzecia stro- 
na naszego zagadnienia ,na' którego zdefiniońańie żłożyła się. -praca 
"myśli i życia polityeznego ośtatnich 14 lat „życia Warszałka - jest 
tak wielka ,obraz tak. szeroki,iź'nie: sposób umieścić w .rarach ńasze- 
go: artykułu. =. Postaram się wiec do tego pay podejść w. sposgb 
węższy, od strony kilku najcharakterystyć: niejszych dla myśli Mar- 
szałka i najbardziej zasadniczych, w jego Rosę ORIN probi emda 


س کچھ سس Z W‏ ا ا سد جو | 


1 ون‎ Przede و‎ kik samo pojęcie narodu polskiego; jak: go so- 
bie Piłsudski ا‎ pid i w jakiej postaci, „MOSIR مد‎ W وی می‎ 
: ا‎ che و ھی ا‎ kę 


Na E E ps کر کے‎ niejednokrotnie i to w sposób ża- 4 
dnej nie cognate Joay تو ۱ ںیت سے‎ U 


"Niepodległa ' 9-2.2 Polska dzą gł PEPE اق امک‎ H 

.. riatu inną jak demokratyczna być nie może - pisał jeszcze w 1895r: — A 

W ramach jej proletariat polski potrafi zapewnić sobie szerokie i 
aj کی‎ polityczne i odpowiedni do swej siły i świadomości udział 
w prawodawstwie i rządzie.- Niepodległość Polski, dając jej demo- 

kratyczny ustrój,usunie zarazem tamy i zapory, jakie zwykle rozwo jo” 
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wi cywilizacy jnemu podbitego narodu stawią rządy zaborcze, . 3" 


"XN ówczesnych stosunkach /porozbiorewych/ - pisał dwa lata 
potem - siła rewolucyjną Polski była demokracja... x zastosowaniu 
do tej rewolucyjnej demokracji lat ubiegłych słuszne są dumne sło- 
wa Słowackiego,gdy zwracając się do przyszłej Polski prosi nie za- 
pomnieć o nich,bo jak powiada,wszak myśmy z Twego zrobili nazwiska 
pacierz co płacze i piorun co błyska"”.,.. "Obecnie czasy się zmieni- 
` ły - pisze dalej - na widownię walki wysunął się polski lud pracu- 
_'jący i w jego 226 przeszedł piorun co błyska i mo- 

żna być pewnym,że gdy ten piorun uderzy,zwiastując i dla nowego po- 
kolenia wiosnę w życiu,to nie nastąpi po niej,jak dotychczas bywa- 
ło,groźna zima"”,- Gor i 


Z tych swoich założeń młodości o Polsce demokratycznej, 
w której "lud polski jest istotnym gospodarzem” ,Piłsudski ,jak wie- 
my,nie Zrezygnował w momencie Polski odrodzonej.- Przyniósłszy 
w myśl swych zapowiedzi z sierpnia 1914 roku” narodowi rozkucie 
kajdan,poszczególnym zaś jego warstwor, warunki normalnego rozwoju”, 
starał się przez całe życie swoje polityczne pojęcie Polski demo- 
kratycznej w jak najszerszy: tego słowa znaczeniu zrealizować.- 
© .1980 r.w rozmowie z pewnym dziennikarzem francuskir Komendant 
wciąż jeszcze powracał do tego teratu,podkreślając tym samym jedn 
8ھ‎ swego społecznego myślenia : "lioźna pracować /spokojnie, 
opierając się na ludzie - mówił - kocha on Ojczyznę i właśnie 
„dzięki patriotyzmowi ludzi prostych w chwilach groźnych 1919r.nie 
zaszły żadne rozruchy bolszewickie.- Można polegać na ludzie.= Ro- 
botnicy i włościanie byli żołnierzami niepodległości i wolności." 
A w rozkazie z 18 października 1920 r.wydanyn na zakończenie Wojny, 
boyisa و‎ się do żcłnierzy,i dając im zdobyte na wschodzie opusto- 
„szałe obszary ziemi , tak pisał: . * Tei 


i . "Ziemia ta,strudzona sieweu krwawym wojny,czeka na siew . 
pokoju - czeka na tych / ۰ was/ co miecz na lemiesz zamienią.- =. 
Chciałbym,byście w tej pracy przyszłej tyleż KOBE) gęś مار ات‎ 
odnieśli , 11603616 ich mieli w pracy bojowej.- Zrobiliście Polskę .. 
nocna, pemg siebie i swobodną". Y ۱ l | | 


. Ta myśl: o pracy pokojowej, jaka przed polskim społeczeń - 
stwem stangła-po-wo 
tematem rozważań Pił 


1919r. : 


"alka została wam narzucona /% czasach niewoli/ - tak 
mówił,zwracając się do Wielkopolan - w dziedzinie organizacji, 
„w dziedzinie umiejętności wytwarzania codziennego szarego ,pełnego 
obowiązku i pełnego trudu życia,- Rzucone to war wyzwanie przyję- 
liście,i w tej dziedzinie macie za soba dorobek niewoli tak wspa- 
niały,że Polska cała przed wani się korzy,.. Jojna ta wyszarpała 


« IĘ 4 | 


nerwy, wojna ta ےہ‎ znużyłą, a po zmę czeniu مم‎ ag : tak w Polsce 
jak na całym świecie tęsknota do odpoczynku.- /Lecz idą czasy,któ- 
rych znamieniem będzie wyścig pracy, jak przedtym był wyścig żelaza, 
jak przedtym był wyścig krwi... Gdy myślę o zadaniach stojących 
przed Folską, chciałbym wnieść od was do Polski,całą waszą namię- 
tność pracy, któraby Polskę przeniknęła, dać umie jętność zorganizo- 
wania pracy rozumej, umiejẹtność pracy ućzeiwej..." 


5 . Trzecim tematem rozmyślar społecznych Piłsudskiego,do któ- 
rego często wracał i nawiązywał, to postulat zgody i jedności w na- 
rodzie.- Przemawia jąc w Krakowie w październiku 1919 roku,podkre- 
ślął,że oba te czynniki w harmonii społecznej nie powinny być w no- 
woczesnym społeczeństwie pojmowane jednostronnie. - "Podstawą _ takiej 
zgody ~ mówił ~ może być tylko praca,nie źżądająca od nikogo wyrze- 
czenia się swojej indywidualności „wyrzeczenia się swoich myśli.- 
Rzetelna zgoda i 7606 oparta być może jedynie: na współpracy a 
nie na ekskluzywności,” 


Przy innej znów sposobności starał się podkreślić element 
tak doniosły dla polskiego społeczeństwa, aa jest wiara: we wła- 
sne siły, | PORA ~- 

"Niewielka ilość Polaków -~ سورد - کسی‎ we własne siły 
i chciała za pomocą własnej pracy zdobywać dla Polski wolność.- 
Dziś obóz ten,obóz wiary we własne siły,we własna pracę,powinien 
się stać jedynym obożem Polski; a im prędzej pozostałości niewoli 
zostaną zapomniane i wyrzucone poza nawias życia politycznego Pol- 
_ski,tym lepiej: dla niej i ala pracy odbudowy UAE, x Mone, 

z 15. XII.-919/.- 


Do podobnego tematu wrócił parę lat t potym, przemawia jąc 
U sierpniu 1922 r.w Katowicach. ~ 


"Obok materialnych nysiłków = mówił oń = ate HÊRÎ Test 
przy przezwyciężaniu przeszkód i przy przechodzeniu przez krytycz- 
ne chwile,siła moralna i wiara w siebie.- Bez tego niewiele zrobić 
możnā.- Bez tego przed każdę przeszkodą się cofniemy,a w każdym kry” 
zysie się załamiemy,- Powtarzam. ..trżeba mieć silną wolę i pewność 
siebie,a przyszłość jaśnie jszą będzie, niż” smutne nieraz dzisiaj. ~- 


"Społeczeństwo polskie - głosił przy ' inrej اط8‎ 7 

w Krakowie ~- musi skupić wszystkie swoje siły,bóć sił tych nieuży- 
tych jest przecież bardzo wiele.-- Gdy nastapi rozrachunek po woj- 
nie,każdemu odmieczone zostanie wedle jego wartości: na bardzo czu- 
"łych wagach ważyć się będzie każde drgnienie serc ńaszych...Dlate- 
go naród polski musi na ową chwilę być przygotowanym,musi dowieść, 
jaką wartością moralną rozporządza.- I tu leży znaczenie obecnego 
czasu i wielkość obowiązku „przed którym naród stoi, któremu spro- 
stać musi..." ! 


1 mykiedziie udzielonym A aT فو‎ w grudniu 1922r., 


Joa PE کے سے‎ Z سح‎ a a کس‎ maman e شض‎ a ے۔ےےج نے‎ 


— la - 


EDWARD SŁOŃSKI 


Ek DO;JAK ON, 


Kto, jak on ,nasz brygedjer Piłsudski, 
Polskę w sercu, Śmierć w tornistrze nosił? 
. Kto, jak on,tak u Boga wyprosił, 
By stąd odszedł najeźdźca xałmucki? 
Kto,jak on, z Bogiem tak się targował 
Pod łowczówkiem z krzywą szablą w ręku 
0 tę Polskę ,pełną krwi i jęku, 

| O tę Polskę ,którą wróg rabował? 


M z | Kto, jak on?... 


2amiętajeie to imię, 
Co z tęsknoty do Polski wyrosło, 
Gdy wróg deptał ją z butą wyniosłęą, 


Cala w ogniu stojącą i dymie ... 4 


Ten żołnierski wysiłek nadludzki 
Wy swym dzieciom w kolebkach przekażcie. 


Bo,jak w burzę kapitan na maszcie, 


Stał dziś w Polsce brygadjer Piłsudski. 


`. 


iin 
"rad 


. zalane szlaki,-. . . 


"w. 


DROGA JOZEFA PIŁSUDSKIEGO DO POLSKI. 


è 


U * fe- 


"i" © sto lat przeżyła Pólska w jarzmie niewoli ,pizez cały wiek 
„dźwigała ciężkie,przez obcą przemoc narzucone kajdany.* ¥ długim 


, okresie tego narodowego nieszczęścia każde pokolenie przynajmniej 


raz jeden chwytało za broń,każde zbrojnym-wysiłkiem i krwawą ofia- 
rg składało dowód -najwymowniejszy,że naród polski ż narzuconymi 
mu pętami pogodzić się nie chce. i nie może.- W walce tej wszakże - 
„w walce nierównej,czasami nawet wręcz beznadziejnej. - pokolenia 
dziadów i pradziadów naszych spotykały się z niepowódzeniem i klę- 
ską.- Wysiłki ich rozbijały się przede wszystkim o zgodną ,zjedno- 
czoną potęgę trzech państw zaborczych; w niejednym też wypadku 
. راو ا‎ nacechowana zawsze niezmiennym bohaterstwem patosu . 
i szlacheętnością intencji ,opierano na fatalnych pomyłkach i złu- 
dzeniach,nie jednokrotnie wreszcie nie umiano należycie-ocenić i 


nie zdołano odpowiednio wyzyskać sprzy jających okoliczności na sze- 
„rókiej arenie życia migdźżyna rodowego. - Po stu latach dopiero poko- 


lenie ojców naszych,dorzucając swoje - już ostatnie = ogniwa do 

długiego łańcucha naszych ofiar i buntu - zdołało wreszcie rozwa- 
21146 znienawidżone mury potrójnego więzienia i z ponurego jego wnę- 
trza wyprowadzić naród na szerokie i prostę,złotem słońca wolności 


Pokoleniu „temu przewodził Józef Piłgudski.- Podźwighąwszy 


| już w młodcści: swojej .sztańdar walki o niepodległość. «nie wypusz- 

| czał go Z rak ani na. chwilg,skupiał pod nim coraz liczniejsze za- 

|  ,stępy,niezwykłą mocą swego ducha torował nową drogę dla nich i nie 
- 4. tylko doprowadził. je. do. chwili politycznego Zmartwychrskanią naro- 
"| du,lecz jeszcze: wspaniałym swym zwycięstwem pod Warszawą w sier- 


iu r.1920,świeżo w: krwawym znoju zdobytą niepodległość umocni? 


it ۹ 0 | i i 
p i utrwalit, zamykając w ten. sposób v; niby potężnym akordem - długi 
° okres ofiar i wysiłków, idących z pokolenia: w pokoleniex- - 


"Tryumf: ten = równożnaczny ze ziszczenień najgłębszych tę- 


/(.„sknot i najśmięlszych marzeń narodu o wyżwoleniu i zjednoczeniu - 
d „był' wynikiem niezłomnej wiary ej w płaty JAAR جظ دو‎ wytrwało- 
\ Sci i świadomegw dążenia do wielkiego celu.+ Powie. k 
"Wig nawet słusznie,że tryumf ten ułatwiony został przez szcżęśli- 


oś możę i po- 


wy zbieg wypadków. na płaszczyźnie życia międzynarodowego - przez 
wielką wojnę państw zabórczych ze sobą i ich-kolejną klęskę i roz- 
pad.- Nie ulega wszakże 'watpliwości,że wypadki zewnętrzne nigdy 
nie były wyzyskane w sposób tak pełny i szczęśliwy.- Bo i w tych 
'wypadkach,w ich ری‎ z życiem Polski - czynnikiem decydującym 
była myśl i wola Piłsudskiego,który w szczodrym darze od Opatrzno- 
ści otrzymał to,czego brakowało duchowym kierownikom poprzednich 
pokoleń - genialną intuicję,zdolność prżezornego patrzenia na 
świat,przenikliwej oceny ludzi i spraw,wycięągania wniosków nieomyl- 


nych i pobierania stanowczej decyżji w chwili najbardziej odpowie- 7 


dniej.- Powiedziano przecież słusznie o Piłsudskim,że on jeden 

w Polsce,gdy wszyscy stali zaskoczeni i bezradni - odpowiedzieć 
"mógł na największe i najtrudniejsze pytania ,on jeden miał odwagę 
postanowić i zrobić nieomylny krok w przelatujący bezpowrotnie mo- 
ment dziejowy.- AS | 


| „le nie tylko tutaj leży prawda o wyjątkowej w dziejach 
roli Józefa Piłsudskiego i o nieporównanej jego zasłudze.- War -= 
„ktość każdego ludzkiego wysiłku uzależniona jest od tła i warunków, 
1 w jakich jest on podejmowany.+ A tu znowu nie ulega wątpliwości, 

' że na lata,w których Józef Piłsudski rozpoczynał i prowadził swo- 
ją walkę o Polskę ,przypada okres niewoli naszej najbardziej: ciężki, 
| najbardziej nawet ponury i beznadziejny.- Bezwzględna,miażdżąca 
l wprost przewaga sił materialnych była po stronie wroga - śpołe* 

'ezeństwo polskie zaś po wielu bezowocnych wysiłkińch i ofiarach;po 
tylu bolesnych doświadczeniach,zawodach i rozczarowaniach,zwłasz+ 
eza po ostatniej,tragicznej katastrofie powstania styczniowego = 
prawie w całości wycofało stg z pod sztandarów walki i wyrzekło 
się niepodległościowych swych dążeń,bo przekonane już było o bez- 
skuteczności dalszych wysiłków. - To też Józef Piłsudski iść ku. 
swoim celom, przełamywać fatalną niewspółmierność sił 1 zamiarów 


`. musiał nie tylko.pod czujnym okiem .zaborcy,wśród ustawicznych je- 


"go zamachów,w obliczu stałego niebezpieczeństwa ,grożącego areszto- 
waniem, sądem ,więżieniem i Sybirem; walczyć także musiał z oboję- 
„tnością ogółu polskiego, z jego biernością polityczną ,z brakiem 
wiary i z niechęcią; z fałszywymi poglądami i dziwacznymi narowa- 
mi,wyrosłymi w-warunkach niewoli.= Porównał ktoś kiedyś czyn Pił- 
. sudskiego 2 mostem,przerzuconym WAZA: niewoli ,trafniej- 
szym wszakże wydaje ni się tu porńnanie z tunelem,niezłomną wiarą 
i niezwykłą mocą ducha przebitym przez potworne skały przeszkód 
i trudności ,wyrosłych zarówno z przewagi sił materialnych zaborcy, 
jak i z wewnętrznej postawy polskiego narodu.= | + zydzi 


E . Tak tedy w czasach,kiedy Józef Piłsudski rozpoczynał 1. 
prowadził swą walkę o Polskę - nad rozległym jej obszarem rozcią- 
gała się beznadziejna szarzyzna najsmutniejszego okresu naszych 
....: dziejów. Byliśmy wówczas na samym dnie.- Nie odrazu i nie nagle 
- 'stoczyliśmy się tak nisko.- O stopniowym,a coraz głębszym pogrą- 
-'żaniu się narodu w niewoli świadczyć może już choćby jaskrawo 
Z różnica w kolejnych etapach naszej walki.- Formy 'zew- 
` nętrzne tej walki wynaturzały się bowiem coraz"bardziej - w miarę, 
` jak obce jarziuo ای وپ‎ id coraz mocniej PA € | polskqg.= iłymo- 
. wnych i przekonywujących ilustracyj dla tej myśli dostarcza nam 
nasze malarstwo.- Wszyscy znamy zapewne dobrze Kossakowska Olszyn- 
kę Grochowską - wysuniętą redutę w bitwie z Rosjanami z 25.lutego 
r.1831; widzimy tu regularne wojsko,ułanów w barwnych rabatach, © 
piechotę polską w pięknych mundurach.- Naród, w okresie powstania 


"listopadowego przechodzący dopiero z ograniczonej wólności do 
pierwszego etapu wyraźnej niewoli ,wystawid może Me odb IA 
zbrojną ,wyglądem swym zewnętrznym nie różniącą się w zakadzie od 


— | współczesnych armij europe j iskich.' Lecz mija: ۹0 lat.- 

- Jesteśmy w roku 18653 i 8:9242 Olszynie Kostara zastępuje cykl 
obrazów Grottgerowskich - niema tu rabatów,niema tu już lanc z pro- 
OFS EZEL - jes t tyiko po cywilnemu raczej ubrany powstaniec z my- 
Śliwską najczęściej strzelbą w. ręku.-- Wreszcie + gdy minie jeszcze 
czterdzieści lat = Antoni Kamiedski w serii obrazów o rewolucji 
roku 1905 przedsvawi już bojowca w kurtce robotnię cze j,a z brawnin” 
gien tylko i z bombą w dłoni.” 

Trzy té obrazy,zestawione ze sobą,świadczą wsząkże nie tyl- 
ko 0 stopniowym. a لع‎ pi WYDA SOB się zewnętrznych form na- 
szej walki; aty: nam one i o byi A سر‎ OE و‎ 0 2 biegi em lat zmniej- 
892827 się po polskiej stronie zastępy wal cych.= Pod. Ol.szy: aka 
przecież (zmaga ję sic 1 krwamią w walee Z kicz ' Ewą raka i gęste 
szeregi یھر م001 روید ك0‎ u styczniowym niema 326regów , są tylko 
drobne gromadki bohaterów, w roku 1905 wreszcie przeciwko całej 
carskiej potędz € wychoćzi już samotny tylko , 6 Cs~ Trzy obrazy, 
powsta-€ niezależnie od siebie i przez nas IO zestawione tutaj, 
mówią iepiej,niż najdsuższe wywody,o Lym, jak obsa, przemoc,ciężkim 
karzieniem leżąca na piersi narodu, dusi żę wnim i tzumiża jego dąże- 

nia życiowe, jak wteaczaąża je w formy uiehatura.ns i „kerzomate, jak 
| wreszcie jadem niewoi i „sąezonym bezustannie ,zatruwała coraz więcej ۱ 
E dusz ,zabijaźła coraz więcej sere poiskich,- | | | 


Stwierdzić jednak mtsimy,że temu ste żenu zmniejszaniu się | 
zastępów waLczących i coraz „askrawszemu obniżaniu się zewnętrznej 
formy walki 0118727 827 4 stale ni Lonstanny wzrost napięcia wewnętrz- 

_"nego,stałe uieustaane podz oszenie się elementćw, „aseydujących. 0 si- 
lei pięknis cnarakSerÓW tych, k Sórzy mimo wszystxo wytrwaii i nie 
70211 لالط‎ wycrzeć gobie myśli o wolnośgi.' Piechur polski z pod 
| Olszynki mógź być i byż istotnie WA ZE „bonaterstwa jego wszak 
E że - jako ćwóch rzeczy niewspjźmiernycn ~ Ais można porównywać 
1 Z nieustraszonym męstwem ludzi,w roku 1905 wkracz ZA JĘ CY sa na stop- 
nie szubienicy w jakind ponadludzkim majestacie. - Prawdę tę don ; 
strzegź 2 Żeromski pisząc 22 omerale o młžođzie:Ťcu, co to pod 
3 sznurem szubienicznym, patrząc w dół Gia siębie wykopany ~ gestem | 
f. E bogów żegnał mlode życie i Ziemię,- 


۴ Takle piękne serca i siine charaktery ~ nieliczne w cie~ 
mnej nocy KOŃGONOGO okresu niewoli ~ tworzyły 2 już,niezdo- 
| - bytą przez wroga redutę polstą,-- Stała się też cna 2600856 zasa> . f 
1 "dniczą dla procesu „odwrotnego — Go szybkiego,% rótkim czasie ~ 
i odrodzenia się żarJwno idei walki czynnej, jak 1 zemężrz ne j 009ب‎ 
wojskowości polskiej.-- I ten proces również związ: 
dzielnie z mieniem 7068 Piłsudskiego. - Dokonał 


1 jest nieroz 


y 
ie tax Ss 


an 
SIĄ 
„w ciągu piętnasvu lat, ~ bo to on,Piasudski ,gorącym i i potężnym 
swoim tchnieniem potrafił tak rózdmuchać i rozżarzyć ostatnie i~ 
skry,tlejącs jeszcze pod zimną warstwaę-" To z jego myś.i i woli, 
z jego uczucia wyrastały główne etapy tego procesu." Organizacja 
Bojowa, źwiązsk Evrzelecki i i Legicay, rozwijaj jące się w armie pol- 


ską, która w r.1929 odnosi najwieksze w na: szych dziejach zwyci Q- 


J 


۔ 22 - 


: M 


عبت سسیسر مس 


stwo nad Moskwą ,a w ۰1939 w Warszawie ,1168:62 100068 i Modlinie,pod 


. Kútnem, Lwowem i Kockiem wznosi się na najwyższe poziomy niezłomnej 


cnoty żołnierskiej ,pięknego męstwa i bezgranicznego poświęcenia. - 


Z wielkości i wartości dokonanego tu wysiłku zdamy sobie 


| sprawę najlepiej przez porównanie.- istnieje w drobiazgąch publi- 


cystycznych Stefana Żeromskiego fragment niewielki ,poświęcony po- 
czątkowemu okresowi walki Józefa Piłsudskiego o Polskę.- Fragment 
ten powstał w pierwszych tygodniach roku 1919,wielki pisarz jest 
więc pełny radości z powodu świeżo odzyskanej wolności i niepodle- | 
głości.- W Belwederze widzi on Piłsudskiego jako Naczelnika Pań- 
stwa ,obok niego,jako ministra soraw wewnętrznych, Stanisława Woj- 
ciechowskiego,późniejszego prezydenta Rzeczypospcelitej.- Cofa się 
więc Żeromski pamięcią wstecz, i oto tych dwóch tudzi,stojących na 
czele odrodzonego Państwa widzi w ciemnym mroku bónurej nocy nie- 
woli,widzi ich, jak pracują wspólnie w tajnej drukarni,jak wydają 

w niej "Robotnika", jak wożą to swoje pismo wzdźuż i wszerz ziemi 
polskiej,siejąc je wszędzie, jako ziarna buntu i protestu przeciwko 
obcemu jarzmu.- l | 


Pisarz przedstawia w tym fragmencie caw.lę przybycia tych 
młodych wówczas ludzi do jednego z miast polskich,gdżie nie mieli 
jeszcze żadnych "stosunków" - nikogo z wyznawećw,ani sympatyków. 


„.."Za dnia wkradali się do fabryk i faoryczek,wciskając lu- 
dziom nieznanym swoje pismo.“ Noc przepedzili bółśniąc w jakiejś 
drwalni,którą właśnie zaporaiano zamknąć,na sęgu drzewa,przykryci  . 
jednym wspólnym paltotem.,- Następny dzień byl. gorszy,gdyż dostrze- 
żeni już i szpiegowani,musieli mieć się na baczności.- Gościnna 
drwalnia została na ہ٥‎ zamknięta.- A gdy już ich tropiono = mu- 


'sieli przezornie wyjść z miasta do podmiejskiego lasu i noe prze- 


pędzić poprostu na ziemi.- Zapiąwszy się tedy obadwaj w obszerne 
i długie palto,układali się do snu na zmarzniętej ziemi"... 


..."I gdyby wówczas tym dwu ludziom przyśniło się było,iż 
stoi nad nimi ziszczenie szczęścia polskiego - anioł wolności ,co 
w ciemną noc niewoli ,przemierzając ujarzmioną ziemię wileńską - 
stanął nad nimi „nowoczesnymi braćmi Lelum-Polelum, którzy wyrzekli 
się domu, łoża,spokoju,imienia własnego,ażeby siać wolność na zie- 


mi - i gdyby im się przyśniło,że do nich,głęboko uśpiońych mówi: 


="Synowie moi ~ mężni,pierwsi bohaterowie! Za trudy wasze, 
ża poniewieranie się po gołej ziemi w szczerym polu,za to,iż nie 
macie dachu i legowiska w ojczyźnie ,za to,że wybraliście los naj- 
uboższych z ubogich - czeka was w przyszłości niewysłowiona nagro- ` 
ع3‎ ۷ | 1 


„.."Ty,któryś w marzeniach młodości był zawsze wojownikiem, 
zostaniesz nie tylko rycerzem,lecz wodzem rycerzy , naczelnikiem 
wielkiego narodu ,otrzymasz najsowitsza ,najwyźszą nagrodę ,jaka tyl- 
ko ten. naród dać może w swym ubóstwie.,- Na twe skinienie będą 
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CY. najszlachetniejsi młodz: Leicy ,kżadąc się trupem wzdłuż po- 

| graniczą ojczyzny." Za ten oto twój sen na grudzie ziemnej otrzy- 

| masz do spoczynku żoże cesarza ~ przywżaszczyciela.- Zamieszkasz 

A w pałacu cesarzów.- Posłowie obcych narodów tobie będą wręczać li- 
sty wierzytelne,jako gźowie. 868ج‎ wielkiego. Posię di prawo 
ułaskawienia od śmierci na szubieni CJ o Gdy będziesz مو‎ 
z bramy pałacu,salutować będa na twőj widok szeregi żołnierzy, jako- 
by na widok sztandaru. Do miasta Wiina,w którego ulice wstępujesz 
teraz chyłkiem i o zmierzchu dnia = wkroczysz w tryumfie,jak rzym= 
ski imperator, a nie masz tam pałacu, któryby nie chciał współubie- 
gać się o to,żebyś go. ry na dom ûla sietie.- 


ty,który przeżorn,ni oczyma mierzyłeć zawsze stosunki‏ وا ہے 
ludzkie i rzeczywiste, , codzienne, poz iome ludzkie życie,który po da-‏ 
lekich za ka tkach ziemi szukażeś sposobu wtźoczenia w to życie pół‏ 
zwierząt ideału z wysoka ~ zostariesz główaym ministrem,będziesz‏ 
narodu „układał drogi i prostował‏ پیا kierować w rzeczywistości‏ 
Ścieżki jego przyszłości ,wolność 1 niewolę lućzi ważyć będziesz‏ 
na wadze swego jedynie sumienia, „posiędziesz prawó dekretu o uwię-‏ 
zieniu i uwolnieniu obywatela, będz :162 murował podwaliny szcz zęścia‏ 
i sławy wielkiego mocarstwa - i‏ 


| o. o "Gdyby taki sen przyśnił się był dmu 0)۰ +5 

۲ przez wszystkich żandarmów; ,pożiejan ntów i szpiegów caratu - skoro 
się obudzili ze swego snu na walizie „peznej rewolucyjnego "Robotni- 
ka" = jakżeby się byli wesożo i dźugo śmiali z takiego fantastycz- 
nego marzen*a,- Oni waj - tam w lesie pod Wilnem - głowa państwa 

i pierwszy ninisteri”es» 


"Takim przypuszczeniem zam; TA gnój fragment Stefan Żeromski .- 
Istotnie - trudno byżoby o kontrast większy, silniejszy, bardziej 
jaskrawy i rażący.= A jednak ~ i sen na grudzie ziemnej w szczerym 
polu, i pałac belwederski były rzeczywistościąc.» W olbrzymiej, 
fanta styczne j różni cy pozi omu dwóch tych prana leży miara wielko- 
ci drogi odbytej i wielkoĞci ‘doko 00 wysiiku,~ 


; Niema bowiem wcale przesady w pięknych i głęboką miłością 
'nabrzmiałych słowach Stefana Żeromskiego. - Odzrierciadlają one 

wszakże tylko jeden momónt کے‎ Spróbujmy przeto dodać do nich garstkę 
innych szczegółów i stworzyś pełniejszy nieco obraz ówczesnej rze- 
jeziorek ١ 


Istotnie =- w tej ponurej nocy niewoli,w początkowym okre- 

sie walki o Polskę — trzeba byżo się wyrzec "domu,źoża,spokoju i 
imienia własnego”. Trzebą byżo stać sit człowiekiem "nielegalnym 
to znaczy zerwać normalne stosunki Z ro ziną,zmienić nazwisko i 
posługiwać się fałszywym paszportem.- Prze otoczeniem na jbliższym- 
przed sąsiadami i znajomymi ,ni ienaieżąc; mi do organizacji - odgry- 
wało się,zależnie od wieku i miejsca, rolę studenta ,utrzymywanego 
przez aleka rodzinę lub też rapa jakiejś bliżej nieokreślo= 

` nej instytucji.- Wymageso to nłżerzaąađko regul arnego przebywania po~ 


a z takim wyrachowaniem,by do innego ośrodka ruchu dla załatwienia 
. Spraw przybyć w godzinach rannych, wieczorem zaś jechać dalej.- 


ZY A 
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za domem; oczywiście - utrudniało to pracę niesłychanie. - "OP 
ność ta była przykra i uciążliwa, zwłaszcza w zimie lub w dni dżdży-— 
ste,kiedy parę godzin wolnego czasu trzeba było wypełnić albo bez- 
celowym łażeniem po mieście,albo też siedzenierz w kawiarni nad ga- | 
zetą.guntownie - od tytułu do ogłoszeń już przeczytaną,- Często | 
ba rdzo "nielegalny" wogóle własnego mieszkania nie miaż.-- 02 się 

więc,na noc tylko przycnodzię, do towarzyszy na Jbliźszych. z: 


Noc w nader częstych wypadkach wy jazdu z miejsca RE 


pobytu speędzało się prawie zawsze w warunkach. „,urąea jęcych najprymi- 
"tywniejszym wymaganiom.- Zatrzymanie się w hoże lu było krokiem co- 


najmniej ryzykownym i niebezpiecznym; obudzić sie mogł ża cłekawogč 
władz - kto to przyjechał i po co? Schronienia wiec szukać trzeba 

było było w mieszkaniach członków organizacji, najczęściej w nędz-. 

nych izdebkach robotniczych.- Nierzadko jednak nie byżo i takich - 
ubogich, pewnych za to i bezpiecznych punktów. Pozostawał więc 
przytoczony wyżej sen na grudzie ziemnej za miastem.- Albo też spe- 
dzało się noc w pociągu - po całodziennej ciężkiej pracy w Lubli-- 
nie,naprzykład, wyjeżdżało się zeń w późnych godzinach wieczornych, E 


Nierzadko zdarzało się jednak ,2 że pobyt w takim lublinie trwać mu- 
siał parę dni.- Wieczorem więc wyjeżdżało się pociągiem po to ,by 
po trzech czy czterech godzinach jazdy przesiąść sie do innego po- 
ciągu i wrócić znowu do tegoż Lublina. - 


Czatowali, ba! - polowali na فو رو ا ان‎ nie tylko 
żandarmi i policjanci. Plagą prawdziwą byli "szpicle",a raczej. 
chmary ich,wystające po rogach,snujące się po wszystkich ulicach. - 
Trzeba więc było zachować niezwykłą ostrożność w poruszaniu się AE 
i w spotkaniach. - Nierzadko szpicel szedł krok w krok całymi go- | 
dzinami,by ustalić znajomości i stosunki podejrzanej dlań osoby.- ` 5 
Trzeba więc było krążyć po mieście ,docierać do najdalszych i naj- 
głuchszych zaułków,by w ich labiryncie, w cieniu parkanów lub w cie- 
mności wieczoru czy nocy - zapaść się, zginąć z oczu.- Trzeba było 


nierzadko siadać w dorożkę, jechać nią parę kwartałów ,przesindać 


w inna ,wpadać do tramwaju,wyskakiwać zeń nagle ,brać znomu dorożkę, 
by zgubić wreszcie natrętr.ego obserwatora.- Spotxania i rozmowy 
w najważnie jszych sprawach organizacji odbywać się musiały często 
w klatce schodowej w obcej,nieznanej kamienicy - lub gdzieś daleko 
za miastem,w szczery: polu, pca osłonę nocy, GdJŻ szpicel, 708520207 
się o własną szórę,nie miał odwagi zapuszczać się zbyt daleko. 
Przed we jściem do mieszkania konspiracyjnego trzeba byżo wpierw 


"stwierdzić,przekonać się,czy nie grozi tu jakieś niebezpieczeństwoa”” 


Brak umówiohbego wazonika w oknie, jakiś, inny niż zwykle sposób za- 
wieszenia firanki mówił wyraźnie, że w mieszkaniu tym byli przed 
chwila żandarmi ,że być tam jeszcze może urządzona przez niek zar 


Sa dzka .- 


Sytuacje utrudniało ukazywanie się raz 29 raz w میم وہ‎ 
organizacji - zwłaszcza w początkowym okresie ~ prowokatorów.- 
Żanda rmi, chcąc 000 swe zadanie,założyli gniazdo ich w cytade- 
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li Warszawskiej.- Ludzie słabsi i chwiejni,nie wytrzymując próby 
aresztowania ,załamywali się psychicznie i wstępowali na służbę do 
nich,otrzymując wzamian -— oprócz bardzo względnej wolności - po 
kilkadziesiąt rubli-miesięcznie.- Po wyjściu ta drogą 2 cytadeli - 
jedni przyznawaąji 'się do popełnionej zdrady i prosili o użatwienie 
im ucieczki zagranicę,- Inni- odgrywa jąc podwójną rolę - wchodzi- 
li w nią i pozostawali z eałym cynizmem i bezczelnościa.- Wymagało 
to niezwykłych zabiegów-i: specjalnej gry z żandarmerią.- Trzeba by- 
ło rzueać"śliczne;przynęty",nieraz z narażeniem wżasnego istnienia.- 
Jeden z działaczyyKazimierz Pietkiewicz,na krótko przed swym are- 
„sztowaniem uzyskał względnóć bezpieczeństwo i swobodę ruchu, żal - 
do pewnego stopnia nawet bezkarność ,błysnawszy przed prowckatorem 
"obietnicą" dopuszczenia go do tajnej,ściśle zakonspirowanej āru- 
karni "Robotnika",której żandarmi poszukiwali z tezsilną wściekło- 
ścią.- Zdermaskowanie prowokatora połączone było zawsze z wielkim 
niebezpieczeństwem,wymagało bowiem osobistych z nim spotkań,rozmów 
4 konfrontacji.-. Piłsudski np.w jednym z takich wypadków zaglądał 
do restauracji,częstował "towarzyszy" - "śniadaniem 2 przepalanką”, 
w rozmowie: ~ niby cd niechcenia ~ wzmiankując o posiadanej broni 
"1 dynanieie i mimcchoaem wymieniając adres jakiegoś mieszkania. 
Jesli żandarmi zrobią we wskazanym miejscu - bezskuteczną oczywi- 
ście - rewizję, fakt prowokacji zostanie nieomy..nie stwierdzeny.- 


۱ Adresy mieszkań konspiracyjnych podawane były. ustnie, 

a ściśle na tyle,by zainteresowany,zgłaszając się po raz pierwszy, 
nie błądził,ani też - broń Boże - żadnego przechodnia o droge nie 
pytał.- Bramę wejściową kamieniey,podwórze,klatkę schodową ,drzwi 
opisywano szczegółowo.- Dzwonić czy stukać trzeba było w ściśle 
umówiony sposób,po otwarciu drzwi - podaważło sie hasło; najmniej-- 
sza niedokładność,przekręcenie wyrazów,czy przestawienie ich po- 
rządku - stać się mogło powodem niemiłej niespodzianki :gospodarz, 
1. ODAN. poed podstęper: czy prowokacją ,odżegnywał się od wszel- 
kich stosunków i drzwi z gniewem zamykaźł.- Przy wyjeździe na pro- 
 wińncję Co kilku miast wyrastały stąd trudności niebylejakie,wzglę- 
dy konspiracyjne bowiem nie pozwalały na robienie jakichkolwiek 
notatek - w razie aresztowania naraziłoby się przecież towarzysza 
czy sympatyka.- Wszystkie te szczegóły trzeba wige było chować 

w głowie - pamiętać wszystkie nazwy ulic,wszystkie nazwiska.pseu- 
donimy,hasża,nie zapomnieć,gdzie się dzwoni dwa razy krótko,a gdzie 
„trzy długo,gdzie po otwarciu drzwi mówi się zwykłe dzieńdobry ج,‎ 
gdzie się pytać trzeba o pana Wiktora czy panią Aleksandrę.- 


Jak zaznaczyliśmy już ~ o utrzymywaniu normalnych stosun- 
ków z rodziną nie mogło być mowy.- Zandarni bowiem i szpicle "czu- 
+a" opieką otaczali ojca ,matkę , braci i siostry poszukiwanego dzia- 
łacza.- Każde spotkanie zakończyć się mogło katastrofą.- Trzeba | 
więc było korzystać z ciemności nocy,unawiać się nu spotkania zgó- ` 
ry w ściśle oznaczonym czasie i miejscu,a idac - uważać,czy niema 
szpicla.- Jeśli był,trzeba było ze. spotkania zrezygnować. Listy 

do domu wysyżało się zwykle przez kogoś,mieszka jącugo zagranicą; 

tą drogą wprowadzało się w błąd żandarmów,przegląda jacych pocztę 
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do rodziny działacza, — 


۱ Kore spondencja w ماق شی‎ organizacji wewnątrz kraju była 
fiówskazana, a raczej nawet niedopuszczalna .- Wszystkie sprawy za- 
łatwiało się i omawiało w spotkaniach osobistych,do listów zaś 
uciekano się w wyjątkowych tylko wypadkach z zachowaniem jak naj- 
większej ostrożności i z pomi janiem wszelkich spraw o istotniej- 
szym znaczeniu.- Stworzono specjalny język, .t.zw."gwarę partyjną", 
posługiwano sie przemyślnym szyfrem, uciekano się do faktów,znanych 
tylko w szczup žym gronie.-. Nie wymieniano np. Warszawy , 8 czy 
Częstochowy, lecz pisało się "Wa"; "Wi, = lub bardziej konspiracyj- 
nię: "moje miasto rodzinne”, miasto Adama", "miasto,gdzie Wa e ław 
brał ślub". Nazwisk nie wymieniano nigdy i nawet nie znano ich 
zupełnie - Zastępowały je pseudonimy.- Niektórzy mieli po kilka 
pseudonimów,- Piłsudski - to Rom, Ziuk, Wiktor, później takźe Mie- 
czysław.- Wojciechowski =~ to Adam, Wacław i Długi. - Sulkiewicz - 
to Michał, Tatar, Kizia, Czarny, Bronisław, Jan, Przybylski.- Cza- 
sami np.w listach do Sulkiewicza,dla większe j konspiracji i dla 
ewentualnego wprowadzenia w błąd żandarmów pisało się:proszę Cię, 
Kizio, powiedz Tatarowi,by 7016624 Michałowi zrobić to i ١0٥٥ہ‎ 
W tym wypadku i Kizia, 3 Tatar, i Michał - to tylko jeden Sulkie- 
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Głównym środkiem działania i jedyną podówczas bronią w RE 
ce z zaborcą była t.zw. "bibuła"”,czyli druki nielegalne, sprowadzane . 
j z zagranicy. lub też produkowane w kraju, w tajnej drukarni.- 


ji Drukarnię tajną założył Piłsudski już w r.1894 i w add 

| sześciu lat,do chwili swego aresztowania w Łodzi - wyrzucił z niej 

| w szeroki polski Świat 35 nuzerów "Robotnika" oraz kilkadziesiąt 

| płomiennych odezw.- Ukryta ją z początku w Lipniszkach,nałej mie- . 

E Ścinie w powiedie -«szniańskim, w odległości kilkunastu kilometrów 

| od najbliższej stacji kolejowej Bastuny,później przeniesiono ją do. 

| Wilna ,a wreszcie do Łodzi ,gdzie też dopiero w lutym r.1900 została . 

| przez żandarmów wykryta - zresztą czięki głupiemu przypadkowi. - 

Trzeba było w pracy tutaj zastosować jak największą ostrożność.-. 

| Hałas,nieunikniony w trakcie druku,zasilanie w farbę ,dostarczanie 

| i większych ilości papieru, wynoszenie waliz ,pełnych zadrukowanych 

۱ egzerplarzy - wszystko to zwrócić mogło uwagę ,wzbudzić podejrzenie 

1 i spowodować katastrofę. - Szczęśliwie przez czas dłuższy pokonywa- 

BE ‘no te trudności,nie tylko wszakże przez odpowiedni dobór lokalu, 

| lecz przede w. ży stki im przez gęstą atmosferę konspiracji najściśle j- 

1 szej i tajemnicy. jak najnięksże j. - Dostęp do drukarni mieli tylko 

pracujacy w niej Piłsudski i Wojciechowski. - Zgodnie z przyjętą 

wW konspiracji zasada ,że członek organizacji wiedzieć może tylko 

o tym,co wiąże się ezpośrednio z powierzonym mu zadaniem,że nie 

powinien o nie pytać,ani też szczegółów zbytecznych do poleceń 

age Czdawać = nie ujawniano przed nikim ani mie jsca,gdzie drukar- 
się odkryto, ani pracu jących w niej osób.- Pracował w tej drukarni 
Gudski przez sześć lat - a jednak szczerze oddani i wypróbowa- 

i nawet przyjaciele dowiedzieli się o jego roli dopiero po are- 
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SS lztónanii ژ8‎ Łodzi „gdy tryumfu jący żandarmi ogłosili. światu 
j o swym zwycięstwie. 


Mogli się istotnie cieszyć , bO a drikarni i wielka 
jej wydajność przez szereg lat spędzała sen z ich powiek.- Każdy 
numer "Robotnika" ,zwłaszcza zaś - odezwy, wydawane przez Piłsudskie- ' 
go w związku z aktualnymi wydarzeniami, stawa ły się jakgdy by gwizd- 
kiem alarmowym dla moskiewskiej służby bezpieczeństwa:: - Ukazały 
się odezwy w Radomiu i oto pędzą do tego grodu z różnych stron żan- 
darmi i pocjanci ~ w poszukiwaniu drukarni,przetr sajac mieszkania 
strychy,piwnice,-- Pojawiży się w Sosnowcu i oto w głowach żandar- 
mów kręci się MYŚL, „że ول‎ ukrywać się musi w jakimś zarzuco- 
nym szybie,- Gdy takie rzucanie się na oślep nie lawało żadnego i | 

. rezultatu,żandarmi, usprawiedliwia jąc się przed zegniewanym Feters- 
burgierm, zaczęli twier dzić,że "Robotnik" i cdezwy crukują się ay 
gdóiczndziej, Jak tyko zagranicą. = „Redakcja odrazü poć ‫ت‎ 1698 ۱ 
przekonać ich, e są w błędzie,odtą . bowiem w każdym numerze ogła- 
szać zaczęła wiadomości o wypadkach, jakie miaty : 296 w przede- 
dniu wyjścia numeru. - Ekžadđa jąc tak wymowny dowód,że podana wiado- 

Mość nie mogła w ciągu jednej nocy wybiec zagranicę i „wrócić do ` 
Królestwa już pod postaci a słowa drukowanego -- redakcja każdy nu- 
zer z takimi wiadomościami przeznaczała w pierwszym rzędżie dla 
różnych dygnitarzy,którzy rano w skrzynkach na Listy,czy na klamce 
u drzwi znajdowali pachnący jeszcze Farne egzemplarz - taki miły 
dodatek do porannej kawy czy herbuty.- ROW, 


Wyda ة4‎ drukarni tajnej ~ acz znaczna - nie mogła zaspo- 

-koić wszystkich potrzeb,to też sporo druków NIA ARO sprowa-— 

` dzano Z żagranicy = z Londynu, gdzie istniała pracowita filia orga- 
nizacji krajowej.- Pierwszą przeszkoda na tej drodze był kordon 
graniczny. - Poradzono sobie jednak w ten sposób,że Aleksander $ul- 
kiewicz - "specjalnie w celu urządzenia . drogi” dla wydawnictw nie- 3 
legalnych ~ przyjął posadę urzędnika w rosyjskiej komorze celnej 
'na Suwalszczyźnie.- Pozwalało mu to na wielokrotne i niekontrolo- 
wane przekraczanie granicy,tarn. zaś -- po przeciwnej, niemieckiej 
„stronie - był pośrednik opłacany przez parties- Szukano zwykle: 

„w tym celu nauczyciela ,krawca,sklepikarza,aby częste i wielkie ` 
przesyłki pocztowe nie budziły i u władz niemieczich żadnych po- 
dejrzeń,- Po odbżór paczek po stronie niemieckiej : zgłasżał się 
Sulkiewicz i częściowo sam, częściowo zaś przy pomocy zawodowych 
przemytników przenosiź "bi bulo" na teren zaboru rosy jskie&o و‎ - 

W pewnych terminach zgłaszali sie tu członkowie organizacji z za~ 
daniem wywiezienia RIY w głąb kra لال‎ 


I tu dopiero piętrzyć się zaczynały niewiarogodne przeszko- 
dy i trudności.= Rosyjski pas pograniczny bowiem podzielony był | 
na trzy "linie"'.- Pierwsza, jak wszędzie - Łuż nad grani cg: -~ Dru~ : 
ga ~ t.zw. "linia kordonów'* - biegła w odległości 1-5 km.od grani- 4 
cy,przecinając wszystkie drogi; peźno tu zwykle było patroli kon ` 
nych,rewidujących każdeg”,kto nie mógł się wykazać “papier rem” 
z pierwszej linil.- Trzecia wresze cie - obejmowała stukilkudzies 1g- 
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کف تسم مس 


a‏ سی سے 


| ` .ciokilornetrowy pas ziemi wewnątrz kia Jak szeroką była ta ii- 


nia ~ można sadzić Z tego,że w Królestwie jedynie Siedlee byty po- 
za zakresem jej działania. Sp ecjaini urzędaicy - cywiini i wojsko- 
wi = śledziii tu ruch „publi cząości i towarów po dr ogach, szosach, 
kolejach, dworcach, ba! ~ nawet na ulicach miasta ! Każdy szusznie 
czy niesźusznie podejrzen”,mógź. być tu gruntownie rewidowany.- Na- 
rażało się więc na niebezpieczeristwo jednakowe przy przewożeni 
druków, zarówno sprowadzanych z zagranicy, jak i wydawanych w tajnej 
drukarni krajowej. - 


Pa 


"Bibużę" pakowało się najczęściej do walizki lub kosza. - 
Z punktu granicznego wywozżili JE نا‎ r wiemy ~ różni członkowie 


organizacji,z arukarni tajnej - tylko Piasudski i Wojceiechowski.- 
Przy przewożeniu bano O, CTO, 0y pazunek nie był ztyt cieżki,a przy 
spotkaniach z urzędnikiem przechod: iżo się spokojnym krokiem, 


z podniesioną ھ8‎ LOWA » * GZESUO ubie rano się w czapxę rosyjskiego 


urzędnika. - W wielu ipadasi to wystarczało.- Nierzadko jednak 


Moskal kazał kosz czy walizkę otworzyć.= Wykrycie bibuły groziło 
nie tylko jej konfiskata, 162 także i natychmiastowym areszvtowa- 
niem.- Trzeba było uciekać ię do miej lub bercziej .prawdopodo- 


bnych wykrętów - ostatec: unie dawać żapówkę.- Mie wystarczało to 


jednakże w częstych wypadkach wz BOCH LONNEO doźoru.- Wtedy trzeba 
było przewozić bibułę na sobie,.pod ubraniem.- Korzystano tu naj- 
częściej z ofiarnej pomocy kobi et.- Nikt też,kto nie przewoził 

w fałdach ubrania kilkunastu książek ~ nie zrozumie i nie odczuje 
granic poświęcenia tych kobiet i ich żarliwej wierności dla spra- 
wy.- Rekord pod tym względem ustanowiła Maria Piłsudska , która 


przewiozła na sobie aż 75 egzermpiarzy wielkiego Gzieżłą "Kobieta i 


socjalizm" - wynosiło to ponad 30 kg.) = "Bibułętz takimi trudno” 


ściami wywiszioną z nad granicy.czy też z tajnej drukarni krajowej, 


gromadziło sie w t.zw. 'zajazdach”, czyli w mieszkaniach ludzi, sym- 
patyzujących z ruchem.-- Gdzie sympatyków brakowało ~- urządzano 
"zajazd" specjalny, wyznaczając na jego kierowników mężczyznę i 
kobietę,należacych do organizacji,najczęściej obcych sobie ,nazem. 
wnątrz zaś występujących jako małżeństwo.- Z takich ska żadów bibu- 
ła,w mniejszych już ilościach,szła do ośrodków prowincjonalnych. = 
Tam następowa4 nowy podział na drobniejsze już części,- 


"Bibużę" częściowo rozdawano członkom organizacji za opła- 
tą,częściowo zaś kładłó się na murach przyokiennych,rozrzucało się 
na schodach denów, do skrzynek Listowych, w fabrykach,warsztatach, 
na ścieżkach wreszcie,po których chodzili robotnicy do pracy.- 
Odezwy rozlepiano. pozatym na parkanach, murach i słupach telegra- 
ficznych.- Robiono to zazwyczaj w noecy,przyczym brnężo się nie- 
rzadko w grząskim bżocie,walczyło z psami ,u uciekało się przed po- 
licją 'i żandarmami . ~ Czasami korzystano też z pomocy małych chłop- 
ców - za 20 czy 30 grosży BEEN SE oni "bibużę" robotnikom przy 
wyjściu z ا‎ tyt 


Oto disting: zaledwie garstka szczegółów , pozwalających وا‎ 
częściowe przynajmniej odtwor zenie obrazu ówczesnej rzeczywisto- 


ZE oai 
wór? 
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ści.- I gdybyśmy zechcieli rzeczywistość” owa sądzić Ee ludz- . 
kir sądem - musielibyśry powiedzieć,że stały wówczas przeciwko so- 
bie dwa światy.- Z jednej strony + car potężny ¡gromady generałów, 
ewardzistów, radców tajnych i zwykłych, mile witanych i widzianych 

‘na carskim dworze i w sferach najwyższych,z: drugiej zaś - jakiś re- 
wolucyjny "Wiktor" czy "Witold" „prześladowany ,tropiony i ścigany 

'przez wszystkich żandarmów i policjantów świata.- Wielka realna si- 
ła,elerenty,jakimi dysponuje nowoczesne państwo w postaci milionów 
bagnetów, tysięcy Amat,setek pancerników ~ i "niesamowite'wizje, 
pozbawione wszelkich "realnych" podstaw i "realnych przesłanek" .- 
"Dwa światy -- zasadniczo pał GEN BONY przeciwne, oddz ie Lone od 

siebie przepaścią nie do mó: تس‎ ` 


سر ہل 


A jednak... Tódnak A rzecz ywistością jest także” i owa 
„gruda ziemna” w szczerym polu pod Wilner,na której sypiać musiał 
bezdomny konspirator, i:.owe długie szeregi żołnierzy, salutujących 
8 czasem na jego widok = "jakoby na Widok sztandaru"... 


1 tutaj władnie -- na tej drodze, łączącej dwa te momenty,na 
drodze jedynej, nieporównanej, bezprzykżadnej - leży prawda o: wielko- 
ści dokonanego wżsiłku i o wież kości czynu سے‎ 


Treścią tej drogi ~ była walka Z WCC WAWA ibe pM 
wa z przerocą obcą i z własną polską wewnętrzną słabością ,- Kolej- 
ne jej etapy - to tajna drukarnia, Jrganizacja Bojowa, Związek Strze- 
lecki i Legiony. ~ -W początkach drogi - mróki niewoli, na końóu = zło 
te blaski wolności „zwycięstw i chwały.” i 


I droga ta już zawsze,przez długi szereg wieków - یلا ڑود‎ 
będzie, jak to za sprawą Jczefa Pizsudskiego odradzała sie dusza 
polskiego narodu, jak zmartwychwstawała w niej wiara w wartość : "a- 
sng, jak otwierały się w niej nowe (۴ pragnień, dążeń, tęsknot. ج‎ 


Świadczyć też będzie, jak. to z myśli, Woli. i uczucia Józefa. 
Piłsudskiego powstaważ do życia żożnierz polski. — powstawał. na. 
przekór światu, na را‎ swoim - żyć pragnął, żył i życie. سوہ‎ 
Polsce.- . 1 i ec 


wreszcie będźie. ta. droga o tym, s „to płomienna .‏ می 
wiara Józefa Piłsudskiego, . jego niezłomna wola, jego zacięta nytrwa-‏ 
łość kruszyła opór, niszczyła: liczne przegrody i przeszkody. -‏ 


| Świadczyć 0626 przez wieki i uczyć będzie POkSISAIa na- 
. stępne.- SE e 


Ig EM 
Józef Piłsudski. 


Jeśli ci powiedzą ,że głową muru-nie przebi jesz - nie wierz ! 


© MYSLI WYJĘTE Z DZIEŁ I PRZEMÓWIEŃ PIŁSUDSKIEGO. 


Służymy ojczyźnie,a służba jest niezem innem, jak słuchaniem 


- praw przez ojczyznę dla ojczyzny ustanowionych... 


٠۰ D e e 


`` Jeden znamienny rys dobrego żołnierza. | پیک‎ g 


i Spełnia on twardy obowiązek żołnierski ,wykonywuje pracę nieraz 
bardzo mało znaczącą i podrzędną. Zzda jednak 6 bardzo twardo 


'szącunku dla siebie,szaeunku dla swej pracy i szacunku dla swego do- 


wódcy. Cechą wszystkich dobrych żołnierzy jest to,że swych wodzów, 
prowadzących ich do zwycięstw,kochają i wymagają dia nich czei. 


14 e D . 


Podstawą armji jest dusza prostego żołnierza. Dopóki dusza ta 


„jest silna,armja ta wytrzymuje dolę i niedolę „gdy dusza ta SE a- 


mie ,upadek armji jest nieuchronny. Dobrym oficerem jest ten, óry 
w duszę żołnierską umie wpoić hart,by ona nawet w smutnych kolejach 
wojny,niepowodzeniach i porażkach .nie załamała się. 


Zarówno w najradośniejszych,jak najcięższych chwilach żołnierz. 
musi być opanowany i zrównoważony,zdolny do wykonania swego zadania 
w porządku i dokładnie. 


Wola,wytrwałość i upór w osiąganiu zamierzonych celów są cno- 
ty żołnierskie,stanowiące nieodzowny warunek powodzeń orężnych. 
Psychologia wojny nie zna nie fatalniejszego nad owe krótkotrwałe, 
słomiane entuz jazmy,kończące się rychło reakcją i depresją moralną: 
nic tragiczniejszego na tle warunków współczesnego boju nad owe . 
neurasteniczną skłonność do szybkiego zużywania i wyczerpywania się 
psychicznego. پت‎ 


Jadne przeszkody obchodzi się,innewyrost się przełamuje. 


Idą czasy,których znamieniem będzie wyścig pracy,jek przedtem 
był wyścig żelaza, jak przedtem był wyścig krwi. Kto do tych zawo 
dów bardziej przygotowany będzie,kto w tym wyścigu większe dowody 
wytrzymałości złoży,ten potrafi utrzymać to,co zyskał,albo odrobić 
ta,co stracił. | ۱ 


ہ066٥‏ ءمەه 


. Antoni Bogusławski. 


PO TEPER 


Komendanta portrecik w legjonowym stroju 
zawiesiłem na ścianie w dziecinnym pokoju, 
żeby syn mój od dziecka "kochał tego pana". 


Chciałbym, aby opowieść, do uszka szeptana, 


nauczyła mi chłopca,że jest rycerz taki, 
` co pierwszy wzniósł do boju narodowe Znaki, 
śmiał, jak orły królewskie ,lecieć w jasne zorze, 


i wytrwał nieugięty w rycerskim honorze. 


Myślę,że mnie zrozumie czysta dusza dziecka, 
której obca niewdzięczność,rachuba zdradziecka, 


i syn mój,zasłuchany w rapsod bohaterski, 


dziedzictwer po mnie weźmie hołd mej czci żołnierskiej. 


PIOSENKA O KOMENDANCIE. 


Jak my,w szarym mundurzyku, 
A nie e: amarancie, 

W bój nas wiedziesz na koniku, 
Panie 29س‎ 

| Gęsto kule w skroń całują, 

| | Krwawe pole dymi; 

| Idą chłopcy, podśpiewują, 

| | Bo Komendant z nimi; 

Już ci za nie, -biaży ptaku, 
Korony i mitry. 

Won, moskalu, giń Prusaku, 

A kóz -Precz rakuzie r 

Wstydź się Zosiu w głos zawodzić, 
Świecić łez brylantem; 

| | ۱ K Idę Polskę oswobodzić 

JA ! | Z naszym Komendantem. 

Kędy w przestrzeń wzrok się wzbi ja 


"Tam mogiźża polna, 


Lecz dziś, و کے‎ Tyś niczyja, 

Tylko nasza, wolna. ` | 0 
Hej, wy, groby życiem ŻE; 

Do apelu stańcie, : 


Bóg Ci zapłać za Ojczyznę, 


Panie ۴0106110807 ۰ 


KAZIMIERZ WIERZYŃSKI 


t MANEWRY STRZELECKIE f 


 zadużo juź upadku i nazbyt z nim swojsko 
I zbyt nikczemnad losu pogania nas kolej; | 
Duszno mi w tem nieszczęściu i dość mam niewoli: 
RÓbcie co RBS - ja zaf będę robił wojsko. 


. Niech mi w oczy Europą już więcej nie świecą, 

' Jej duchem i'wolnośeia... Ja cały ten system 
Podpalę jak arsenał, aż niebem ojezystem 
Ognie łun, stada ptaków czerwonych polecę. 


Nie sposćb tu inaczej jak tylxo po nocy 
Kontraba:.dę przemycać wolności podziemną, 
Przeciw obcym i swoim iść lochem, choć ciemno, 
Choć pusto i choć niema na szczęście pomocy. 


Sam sobie niech żelaznym postawi się murer 
Polak, który w miłości odważył się młodej 
Chociażby raz odetchnąć szaleństwem swobody - 
A cały kraj strzeleckim zarzucę لب‎ 


I pójdę na manewry i stang kompanje 
i wyprężą& sie w szyku,posłuszne komendzie 
I zaśpiewany sobie, - „wesoło nam będzie 
Polską wojnę otrabić : i دش‎ pows anie. 


I tak się ta zabawa rozpocznie dziecinna 
"I tak się to użoży i z tego mi wojska 
Wymaszeruje nowa, bi jaca się Polska, 

Bo taka kolej Losu „a nie żadna inna. 


racji 


osma 1387475 
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Pierwsza Brygada, 


fe | | Legiony to żołnierska nuta, 


Legiony to ofiarny stos, X 
Legiony to żołnierska buta, 
Legiony to straceńców los ! a 


My,Pierwsza Brygada, 
Strzelecka gromada, 
38 ۱ ` Na stos rzuciliśmy 
a * Swój życia los, 
Na stos, na stos ا‎ 


Nie trzeba nam od was uznania, 
Ni waszych łez,ni waszych słów, 

Skończyły się dni kołatania 
Do waszych serc, do waszych głów | 


My,Pierwsza Brygada, etc. 


O ile męk,ile cierpienia, 
O ile krwi,wylanych łez I 

A mimo to, niema zwątpienia, 
Dodaje sił wędrówki kres ! 


My,Pierwsza Brygada, ete. 


Krzyczeli ,żeśmy stumanieni, 
Nie wierząc nam,że chcieć - to móc, 
Leliśmy krew osamotnieni, 

A z nami był nasz drogi Wódz 1 


My,Pierwsza Brygada, etc. 
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